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Uwięzieni chłopi Z Przytyka zrzekli się apelacji - Sąd odrzucił wszystkie Y'~ioski obrony i orzew'ód sądowy 
zamknął - Mowa prokuratora i obroncO'w 

L u b 1 i n. (Tel. wł.) W czoraj przed 
sądem apelacyjnym w Lublinie roz
począł się o godz. 9 rano proces przy
tycki. Sądowi przewodniczy dr. Hubl, 
referentem sprawy jest sędzia Czar
necki, wotantem sędzia Gajerski. -
Oskarża prokurator dr. Dotkiewicz, 
znany z oskarżenia pierwszej instan
cji. Na rozprawę przybyło 25-, dzien
nikarzy, w tern aż 20 Żydów, adwoka
tów zaś 12, a między nimi adwokaci 
Gajewicz, Zdzitowiecki z Radomia, 
Bajkowski z Zamościa, Quiryni z Lu-

blina. Powództwo cywilne reprezen
tuję. adwokat Kowalski z Łodzi i ad
wokat Niedźwiedzki z Radomia. O
brońcy Żydzi i prokurator ponowili 
na.' rozprawie wnioski o zarządzenie 
wizji i dopuszczenie nowych świad
ków. Są.d odrzucił jednak wszystkie 
wnioski. Wielką sensację stanowi 
zrzeczenie się skargi apelacyjnej przez 
uWięzionych chłopów przytyckich. 

Po rozpoczęciu rozprawy sędzia 
Czarnecki wygłosił przeszło dwugo
dzinny referat o sprawie, poczem o-

zl z 

brońca mordercy śp. Wieśniaka, ad
wokat Szymański, zgłosił wniosek o 
zmierzenie wzrostu i pleców oskarżo
nego Leski. Sąd odrzucił i ten wnio
sek i po załatwieniu dalszych formal
ności zamknę.ł przewód sa.dowy. 

Następnie prokurator wygłosił 
przeszło godzinnę. mowę, w której po
lemizował z tezami skargi apelacyj
nej obrońców Żydów, a także obroll
ców Polaków, poczem przemawiał cy
wilny powód żydowski. adw. Fenig
stein z Radomia, podkreślając ból Ży-

ie 

d6w z powodu motywów wyroku sądu 
radomskiego. 

W dalszym ciągu przemawiali je
szcze powód cywilny polski, adw. Ko
walski z Łodzi, oraz adwokat Niedź
wiedzki z Radomia. 

W piątek przemawiać będą obroń
cy wszystkich oskarżonych . W pię.
tek też prawdopodobnie nastąpi zakoń
czenie procesu. Wyrok spodziewany 
jest w sobotę lub najpóźniej w ponie
działek. 

Blum uspakaja, ale -zarazem podżega 
Demonstracje na ulicach Paryża 

Zajścia między deputowanymi 
- Prawica zapowiada reakcję 

-
P a ryż (P AT). Wedle doniesień 

prasowych prokuratura w LilIe na. 
prośbę Bluma oraz rodziny Salengro 
wdrożyła dochodzenie ·w sprawie po
wodów zgonu ministra. Wczorajszego 
wieczora odbywały się w Paryżu licz
ne manifestacje protestacyjne, zorga
nizowane przez czynniki lewicowe. W 
!różnych dzielnicach stolicy formowały 
się pochody. Z tłumów wznoszono 0-
krzyki "niech żyje Blum" i "pomści
my Salengro". Wybito szyby w re
da.kcji dziennika "Figaro". Policja 
rozproszyła manifestantów. Wszystkie 
part je wchodzQ.ce w skład "frontu lu
dowego" nadesłały partji socjalistycz
nej wyrazy współczucia i solidarności 
występując przeciwko "zawodowym 
oszczercom". 

Part ja socjalistyczna powzięła u
ch walę, stwierdzają..cQ., że Salengro 
popełnił samobójstwo z powodu ,,0-
hydnej kampanji". Komunikat przy
równywuje samobójstwo Salengro do 
zabójstwa Jaureza i kończy się ' sło
wami: "Salengro winien być ostatnią. 
ofiarą faszyzmu". 

"Populaire" donosi, że part ja so
'Cjalistyczna otrzymała od związków 
zawodowych pracowników drukar
skich zawiadomienie, że tygodnik 
"Gringoire", który zamieszczał a4Lki 
przeciwko Salengro więcej się nie u
każe. 

Naczelny redaktor "Gringoire" de 
Carbuccia opublikował komunikat 
protestac)rjny przeciwko uchwalone
mu przez generalną konfederację pra
cy bojkotowi jeko wydawnictwa. De 
Carbuccia zarzuca generalnej konfe
deracji pracy, że korzysta ona z sytu
acji, by objąć kontrolę nad wszyst
kiemi dziedzinami życia, dodaję.c, że 
odrzucił ofertę drukarni niezrzeszo
nych, ponieważ przestrzega uprawnień 
związków zawodowych, wymaga jed
nak poszanowania swobody redago
wania pisma i jego niezawisłości po
mitycznej. 

P a ryż (P AT). Tragicznv zgon 

ministra Salengro wywołuje coraz 
głębsze poruszenie opinji publicznej, 
zwł8iszcza w Paryżu i departamentach 
północnych, zaogniając coraz poważ
niej atmosferę wewnętrzno-polityczną 
kraju. Deputowany Becquart, repre
zentujący w parlamencie okręg LilIe, 
który był autorem ostatniej interpela
cji, zwróconej przeciw ministrowi Sa-

lengre'a na żądanie władz admini
stracyjnych wyjechał wczoraj z Lille 
wraz z rodziną., aby swą. obecnością. 
nie wywoływać incydentów. Premjer 
Blum wystosował do ludności miasta 
LilIe gorący apel, wzywający do za
chowania spokoju i powstrzymania 
odruchów zemstr. W apelu tym o
świadcza jednak premjer ludności: 

• la .... 

W czerwonej kuźni 

Polak: - Piękne rzeczy dla mnie wykuwasz, Abramku! No ku; tak da
lej - .nie długo ja kuć rozpocznę l l'siakrew l 

.,wiecie, kto jest winnym tej śmierci'" 
W kuluarach izby deputowanych 

doszło wczoraj do ostrego incydentu 
między socjalistami a kilkoma depu
towanymi prawicowymi, którzy trak
towali samobójstwo min. Salengro 
jako potwierdzenie stawianych mu 
zarzutów. 

"Humanite", pisząc o tym incyden
cie, twierdzi, że jeden z zaatakowa
nych deputowanych prawicowych, p. 
Tixier-Vinganeur oświadczył głośno, 
iż od dłuższego czasu czynione były 
w niemieckich archiwach wojennych 
poszukiwania dokumentów, mają.ce 
potwiel"dzić zarzuty, stawiane przez 
prasę prawicową ministrowi Sal-en
gro. "Humanite" uważa to oświad-

, czenie deputowanego Tixier za dowód., 
i iż kampanja przeciw ministrowi Sa

lengro pł'owadzona była przez prawi
cę francuską. w porozumieniu z 'czyn
nikami niemieckimi. 

Na posiedzeniu sejmiku departa
mentalnego okregu paryskiego doszło 
również do gwałtownego incydentu 
między radnymi lewicowymi i prawi
cowymi przy zgłoszeniu przez jedne
go z radnych socjalistycznych wnio
sku, wyrażają.cego hołd dla zmarłego 
mini tr a. 

Socjalistyczny "Populaire" i komu
ni styczna "L'Humanite" wydały wczo
raj nadzwyczajne dodatki, atakujące 
w nagłówkach i artykułaCh czynniki 
praWicowe jako winnych śmierci min. 
Salengro. W czoraj wieczorem na po
lach Elizej!'kich zgromadziło się kil
kuset manifestantów, którzy przecią
gnęli przez pola i wielkie bulwary, 
śpiewając międzynarodówkę oraz 
wznosząc oluzyki przeciw "faszystow
skim mordercom" ministra. 

Pru!'a prawicowa domaga się za
chowania spokoju, starając się wyka
r.ać w swych komentarzach dużą re
zl'rwQ. Dzienniki prawicowe zanie
chały kampanji, jed~'nie dzisieisza. 
"Action Franc;aisc" zwraca uwagf,', że 
gdyby czynniki lewicowe chcialy ze 
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!Śmierci min, Salengro wykuć broń 
politycznę., to prawica będzie musiała 
odpowiedzieć, domagając się jednak 
całkowitego wyjaśnienia sprawy, któ
... a posiada jeszcze wiele ciemnych 
momentów, Dziennik grozi mi~(lzy 
wierszami, że prawica może odpowie
dzieć wytoczeniem dalszych argumen
tów i rewelacyj, Tern nie mniej w 
kołach politycznych oczekują. . obecnie 
szybkiego i zdecydowanego wprowa
dzenia w życie Llekretu prasowego. 

p a ryż. (Tel. wł.) Zawodowy zw, 
metalowców okręgu Li11e ogłosi! stra.ik 
generalny dla całego przemysłu mo
talowego w Lille i okolicy, podając ja
ko powód zwolnienie jednego z rob::lt
ników w zakładach w Fives-LilIe oraz 

niedotrzymywanie umowy zbiorowej i 
taryfowej. 

'V kolach przemysłowych sądzą. 
jednak, że strajk ten ma podłoże po
lityczne i że jest on protestem w zwię.
zIm z samobójstwem ministra Salen
gro. 

p ary ż (PAT). "Le Populaire" do
nosi, iż kierownictwo ministra spraw 
\\'ewI1Qtrznych objął tymczasowo 
Blum, 

Prasaw dalszym ciągu wymienia 
jako ewentualnYCh następców na sta
nowiska ministra spraw wewnQtrz
nych min. Chautemps, obecnego mini
stra rolnictwa Monnet, oraz podsekre
tarza stanu w ministerstwie spraw 
\\ 'C ,:n~trznych Dormoy, -

Po uznaniu rządu gen. Fran(o 
Konsulowie wioski i niemiecki opuszczają Barcelonę - Fla
ga złoto - czerwona na ambaS2dzie przy Kwirynale - Wra

żenie w BerHrde, :_ :~~m7e i Pprwżu 

B e r l i n. (Tel. wł.) Uznanie rzą- rządzie wlo$kim, jak i przy stolicy 
(lu gen. Franco przez Niemcy i '''10- apostolskiej . 
chy nie wywolało w tutejszych koladl Od niedawnego wyjazdu ambasa
politycznych sensacji. Opillja naro- dora rządu hiszpańskiego przy Wat y
dowo-socjalisŁyczna oddawna już stała kante Zuluetty - ambasada jest kie
po stronie powstal1ców. Dowodzą te- rowana przez dyplomatów, którzy 0-
go także zmiany, zaszła w berlińskiej powiedzieli siQ za rzą.dem powstalI
ambasadzie hiszpańskiej, którą opu- czym. 
ści} poseł rzą.du madrYCkiego, a objął P a ryż. (P AT). Havas donosi Z 
przedstawiciel powstańców. Na gma- \Viednia, że wiedeilskie koła oficjalne 
chu zawisła chorągiew rządu naroJo- nie wrmienia,i~ daty, w której Austrja 
w ego. .. uznać ma rzę.d powstańczy w Hiszpa-

R z Y m. (Tel. wł) Zagraniczne ko- nji. Kola dobrze poinformowane twier~ 
la prasowe żywo dyskutują nad u- dzą, że uznanie rzadu w Burgos przez 
chwałę. rządu \-"loskiego w sp.rawie u- Austrję i Węgry nastapi w najbHż
znania rządu gen. Franco, Na wypa- szym czasie. 
dek gdyby w związku z tym krokiem p a ryż. (PAT). Havas donosi z 
Rosja Sowiecka oficjalnie zerwała 7.0- Rzymu: 
bowi~zanie o neutralności, Włochy Filippo de Ciutiso, radca ambasa
poszłyby niewątplhvie śladem Sow!e- dy włoskiej w Madn'cie otrzymał po
tów i udzieliły jawnej pomocy rządo- lecenie nawiazunia ~tosunków z rzę.
wi gen. Franco. dem generała Franco w charakterze 

p a l' y ż. (Tel. wł.) Wiadomość o charge d'affaires. 
uznaniu gen. Franco pl'zez Niemcy i S 
'''łochy nie była tu niespodzianką.. a l a m a n k a. (PAT). Doniesienia 

Lo n d y n. (PAT,) 'Vedług oficja!- o uznaniu rZą,du gen. Franco przez 
nych informacyj brytyjSkiCh konsul ''-'łochy i Niemcy rozeszły się w środę 
niemiecki i włoskJ opuszczają, dZisiaj wieczorem z blyskawicznę. szybk<\3Cią 
Barocelonę. Obywateli włoscy i nil)- po rałem mieście. Na wszystkich p1a
mieccy są ewakuowani z wielkim po- cach i główn~'ch ulicach gromadziły 
spiechem. się tłumy Judzi. wznoszac głośne 0-

Dotychczas rząd brytyjski , jak za- krzyki na cześć 'Vłoch, Niemiec, naro-
....... znacza"'Reuter, nie WYPOWiedział s~ec- . dQ!VeJ ,Wszpan.ii i ,~F.J:anco . . 

go zdania w sprawie uznania rzą- RozgłoŚnie radTowe ·ń.'ada'\vałyhym
du gen. Franco przez Niemcy i 'Vlo- ny włoski i niemiecki, podChwytywane 
chy. chórem przez tłumy. Późnym wleczo-

p ar y ż. (PAT.) IIavas donosi z rem ulicami miasta przecią,gną.ł wiel
R~ymu: Od wczoraj na ambasadzie ki 'pochód z oddziałami ,.falangi hisz
hiszpańskiej przy I(wirynale powiewa pańskiej" na czele. Pochód udał się 
flaga złoto-czerwona. Dotychczas nie pod siedzibę ~łówl1ej kwatery, gdzie 
wiadomo, kto będzie reprezentował długotrwałemi okrzykami zmuszono 

Burgos przy rządzie wloskim. Nara- gen. Franco do ukazania ~ie na bałko
zie hr. Magaz jest oficjalnym przed- nie i wygłoszenia vrzemówienla do 
stawicielem gen. Franco za,równo przy tłumu. 

Gen. Franco zapowiedział 
blokadę Barcelony 

Zarządzenia Francji i Anglji na wy'padek bombardowania 
'tego masta 

L o n d y n (PAT). Generał Franco 
zawiadomił rząd angielski, że zamie
rza ogłosić blokadę Barcelony. 

Londyn (PAT). Agencja Reute
ra dOWiaduje się, że jest rzeczą praw
dopodobl1ę" iż czynniki kompetentne 
w Londynie rozpatrzą. sprawę udzie
lenia ostrzeżenia angielskiej marynar
ce handlowej w związku z ogłosze
niem blokady portów przez rząd gen. 
Franco. 

Okręt wojenny "Garland" otrzymał 
polecenie ewakuowania z Barcelony 
wszystkich obywateli brytyjskiCh na 
wypadek bombardowania tego miasta 
przez okręty powstal'lcze. 

P a ryż (PAT). W ministerstwie 
spraw zagranicznych i w minister
stwie marynarki rozpatrywano ewen
tualne zarządzE'nia, których wydanie 
przez Francję brłoby konieczne w ra
zie ogłoszenia przez powstańców blo
kady Barcelony. 

\V rozmowach tych, jak zaznacza 
Havas, nie brali udziału przedstawi-o 
ciele ministerstwa ohrony narodowej. 
Dotychczas nie uległy zmianie .środki' 

'na oraz kierownik konsulatu San Sal
wador w Barcelonie Enrique Videgain 
Cordela zostali odwołani przez swe 
rzę.dy na skutek uznania rzą.du w 
Burgos przez Guatemale i San Salwa
dor. W porcie zostali aresztowani. Ko
mitet rewolucyjny nie zezwolił im 
również na opuszczenie Hiszpanji po
ciąg~em. 'Wówczas na widok pociągu, 
idącego do Francji, wskoczyli do wa
gonu i z rewolwerami w reku prze~ 
kroczyli ' granicę, zawiadamiają,c o po
wyższem swoje rzady. 

P. Papee pÓjdzle do P,ragi 
War s z a w a. (Tel. wł.) 'Wiadomo

ści o odwołaniu generalnego komisa
rza R. P. w Gclal'1sku znaidują. po
twierdzenip. llz~d polski zwrócił si·~ 
bowiem do rzaclu czechosłowackiego o 
udzielenie agrement dla dr. I\:azimie
rza Papće'go jako posła w Pradze. (wj 

Walki w Chinach 
ostrożności przedsięwzięte przez ma- P e k i n . (PAT). Źródła chińskie 
rynarkę francuską. w pobliżu Barcelo- donoszę., że po 3-godzinnej bitwie woj-

- ny. ska chillskie przy poparciu artylerji 
Krą.żownik Dup]aix i kontrŁorpedo- zmusiły do odwrotu wojska mandżur

wiec Albatros pozostają. na swych sko-mongolskie, które wtargnęły do 
stanowiskach u wejścia do portu. I wschodn. iej części prowincji Suiyuan. 

p ary ż. (PAT). Z Perpignan dono- Wojska manżursko-mongolskie miały 
I'zą., le konsul generalny Guatemali stracić 300 zabitych i. wiele -m,a.terjalu 

yv Barcelonłe Manuel Orella.na Cordo- woi.ennesp. .... 

, 

Powstańcy bombardują Barcelonę! 
P a ryż. (PAT) , Korespondent "In

transigeant'· donosi z Barcelony, iż 
krQżownik powstańczy dzisiaj w no;;y 
dwukrotnie bombardował miasto. Po 
raz pierwszy po północy, po raz drugi 
po godz. 4. Okolo godz. 7 słychać było 
również odlegle odgłosy kanonady. 

Szkody, wyrzę.dzone przez bombar
dowanie, sa nieznaczne. Strzały nie 
były celne. 

Korespondent dziennika dodaje, iż 
ludność nawet nie zdawała sobie spra
wy z teA'o, iż miasto jest bombardo
wane, ponieważ w chwili, gdy padały 
na nie pociski z krażownika powstań
czego, nad mi41Stem szalała burza. 

'Vedług ko~espondenta "Intransi
geant" Barcelona prawdopodobnie by
ła ostrzeliwana pr~?:ez krą,żownik po
wstańczy "Gadaria". 

Wojska rządowe strac tY 
3000 zabitych 

Walki w czerwonej stolicy stają się coraz krwawsze 
S e w i l l a. (PA T). Źródła powstań

cze donosza, że podczas wczorajszych 
walk w Madrycie woiska rządowe 
straciły 3,000 zabitych, z cze/l:O 700 żoł
nierzy z t. zw. oddziału miedzynarodo
wego. 
, Przez most pontonowy, vrzerzucony 

przez rzeke Manzanares, przeprawiły 
się wczoraj wszystkie woiska gen. 
Barrona z sUnę. art yl er.i a. i czołgami. 
Równi&ż sforsował rzeke oddział płk. .1 

Tella. Na odcinkach nobledo i Cha
vela powstańcy odrzucili wojska rzą~ 
dowe, które pozostawiły 150 zabitych 
i wiele materjału wojennego. Poza. tern 
st,rącono 3 samoloty rzą,dowe. 

Na odcinku północnym natarcie 
powstańców trwa. Na odcinku Escu
rialu wojska powstańcze ścigaję. nie
przyjaciela. Na pozostałych odcinkach 
trwa ożywiony ogień artyleryjski. 

Katastrofa kolejowa pod Chabówką 
Wykoleił się łf)agon trzeciej klasy - Cztery oso<by 4'abite 

i cztery ranione 
Kra k ów. (Tel. wl.) W czwartek osoby odniosły cieższe rany. Nazwł~ 

o godzinie 17,40 pociąg osobowy nr. ska ofiar nie sa dotychczas znane. Na 
522, idący z Zakopanego do Krakowa, miejsce katastrofy wyjechała nle
uległ katastrofie przy wyjeździe' ?:e sta- zwłocznie z Krakowa komisfa w sIeJa
cH Cbabówka. Wykolejeniu uległ dzie trzech naczelników służby ru
środkowy wagon trzeciej klasy. W ka- chu. (R) 
tastrofie zginęły cztery osoby i cztery 

• 

Zajścia z Zydami 
Sytłłacja tl-a uniwfwsytetacll w Wilnie i w Krakowie - Zaj
ścia na pl. Kercelego w Warszawie - ZdemQlowanie księ

~ąał..,łi .igtlowsldej 
Kra k 6 w (Tel. wł.) W środę i w Poza tern pobito pałkami gum~we-

czwartek na wszystkich wYdzialach .\ mi syna.,. 'łaściciela sklepu. następnie 
Uniwersytetu Jagiellońskiego mlo- znatakQwanQ żydowski sklep pod fir
dzież narodowa przeprowadziła akcję mę. "Księgarnia. Powszechna", gdzie 
przesiedlenia studentów-Żydów na 0- wybito szyby. 
sobne ławki. Przesiedlono Żydów na Na ul. św. Krzyskiej wybuchł wśród 
wszystkich latach prawa, medycy, 1'01- kupców żydowskiCh popłoch. Zę.my
nictwa, chemji i fizyki. Na wydziale kano sklepy i zabezpieczano wystitwy 
medycznym prof. Szantroch i WaHer {lkiennicami. Przybyły oddział policji 
przerwali wykłady. Na pewnych ła- aresztował jednego z uczestników, in
wach widnieję. napisy: "Dla Żydów". ni zbięgli. (w) 

"vV związku z przesadzaniem Ży
dów doszło do !{ilku utarczek, a nie
które wykłady nie odbyły się. Próby 
przeciwdziałania przesadzania Żydów, 
podjęte przez elementy socjal-komuni
styczne spełZlly na niczem. 

Miejscowa prasa żydowska podno
si z powodu wprowadzenia gheta na 
Uniwersytecie Jagielloi1skim wielki 
alarm. 

War s z a w a (Tel. wł.) Grupa mło
dzieży narodowej zaczęła prowadzić 
na placu Kercelego agitację za nieku
po" aniem u ŻydÓW. Rozrzucono u
ioLki antyżydowskie i zaczęto bloka
dę stragL.llOW żydowskich. (w) 

\V a r s z a w a (Tel. wl.) Wczoraj w 
godzinach południQwych do anty
kwarni Fiszler przy ul. , św. Krzyskiej 
wtargnęło kilku młodych ludzi w 
i:zapkach Szkoły Głównej Gospodar
stwa Wiejskiego i wybiło szyby. 

W i rno. (Tel. wł.) W środę poło
żenie młodzieży zajmują.cej Dom Aka
demicki w 'ViInie, niewiele się zmie
niło. l\Iłodzież nie brała żadnych par
czek żywnOŚCiowych, nie przyjęła 100 
kg cukru. ofiarowanych przez grupę 
kupców Chrześcijailskicb, ani też wozu 
mięsa od rzeźników. Zapasy żywności 
starczę. dQ czwartku wieczora, 

'Wczoraj wieczorem około 500 osób 
~e starszego sp01eczeństwa zorganizo
wało doraźny wiec przed Domem Aka~ 
demickim, popierając postulaty mło
dzieży. Rektor wydał odezwę, nawołu
jąca do zaniechania zajęcia i gło
dówki. Księża prefekci zwrócili się do 
metropolity Jałbrzykowskiego z prośbą. 
o interwencję u właściwych władz. 

W czwartek i piątek w kościele św, 
Jakóba odbędę. się nabożeństwa na. 
intencję młodzieży. 

Kino z żoną - Lotnik Jafy w Chinach 
czyli z żoną w kin ie p a ryż. (P A T). Z Szanghaju dono. 

P a ryż (Tel. wł.) Przed paryskim szą do "Paris Soir", że .leden z parow
-sądem grod.zkim za,padł w tych dni.ach ców japońskiCh przechwycił depeszę 
jedyny w dziejach jurysdykcji wyrrok. radjowę., zawiadamiaję.cą, o wyląc!o~ 

Domokrą.żca Samuel Rubinstein (a waniu lotnika francuskiego Japy w 
może to "polski" obywatel? _ red.) zo- prowincji Czekiang pomiędzy fJong~ 

kongiem a Szanghajem. 
stał skazany na codzienne uczę.szcza-
nie do kina w terminie do dnia 2 grud- Ciągnienie loterU 
nia razem z żonę.. Pcx'l<:zas seansU War s z a w a. (Tel. wł.) W czwart-
filmowego Rubinstein zobowiązany kowem cią.gnieniu w II klasie 37 Lo
jeost trzymać (!) dłoń swej wiernej poło- terji Pailstwowej wieksze wygrane 
wicy. padły na następujące numery (bez 

Do tak niezwykłego wyroku doszło gwarancji) : 
wsJmtek skargi pani RubiIlJSteinowej, 25 tys. zl - 130653. 
żalącej się na. męt&. że pozostawia ją. 20 tyS zl - 187779 
stal~ w d?mv, a s~m c-?-oozi do kina (!?> 10 łys: zł - 9968 19390 132741. 
R1N?msteIn bromł Sl~ twieroz~, ze 5 tys. zł - 135174 20589 22553 36542 
poslruda zbyt skromne dOChody, hy 74243 142255. 
móc ~upować dwa bilety do kina. 2 tys. zł - 34082 35617 71228 79086 

Mimo argumentów domokrążcy sąd 1135659 184909. 
stanę.ł na innym stanowi'sku i skazał 1.000 zł - 30790 74705 105523 152804 
go na wspólne od.wiedzani& kina. z. żo- 175836 41926 42041 76.16 lUS40 133050 
Jlł,.I 143128. (w>. 



W Proszowicllch oclb','lo się ostatnio po. 
święcenie nowcg0 lokaju micjlScowego ko. 
ła S. N. Na zd ięci u uczecStnicv tej pod
nimsIej uroczycStoścl pocJczacS powrotu z ko
ścioła. - ~a uroczystem zebraniu prze
mówienia wyglocSiJj: dcJeg-at zarz. pow. S. 
N. inż. Tadeusz Lech i delegat zarz. okr. 

S. N. 7. :~rakowa, p. Fr. Jelonkiel\·icz. 

Obrzydliwa perfidja 
Swego czasu prasa żydowska z 

"Naszym Przeglą,dem" na czele wyra
żała na swoich łamach oburzenie na 
fakt, że interpelacja delegata żydow
skiego z Nowego Jorku, Levicka, na 
kongresie tegorocznym P. E. N. Clu-

• bów w Buenos Aires. interpelacja, 
która była właściwie oskarżeniem 
polskiej literatury, że źle spełnia swo
je obowiązki, pozostają.c głucha na 
prześladowania niewinnych Żydów w 
Polsce - pozostała bez uwzględnienia 
i przeszła bez najmniejszego echa. 

A oto świeży numer "Wiadomości 
Literackich" zawiera relację m. in. i 
z tego incydentu pióra delegata pol
skiego Jana Parandowskiego, która 
obnaża w całej pełni niesłychaną bez
czelność, nachalność. podłość, oszu
kaństwo i obłudę pisarzy żydowskich. 
Relacja ta nie jest ani przesadna, ani 
tendencyjna, skoro jej autor daleki 
jest niewą.tpliwie od miana antysemi
ty, jako, że wiele powinowactw łączy 
go z warszawską socjeta. żydowską i 
-p6łżydowską, oraz z zażydzonym "Ska
mandrem". Ale dlatego może jest tak 
wymowna i tak przekonywująca. Z 
drugiej strony stanowić ona może ka
pitalny dowód, jak to służa. Polsce za
granicą Żydzi, jaką jej opinję robią i 
jak ją "miłuja.". 

"Pana Levicka, delegata centrum 
yiddish z Nowego Jorku - pisze p. 
Paran~owski - powitała. prasa argen
tyńska niezwykłemi artvkułami: był 
to atak na Polskę i pisarzy polskich, 
skonstruowany w formie wywiadu. 
Zaniepokoiło to uczestników kongresu, 
zwłaszcza Argentyńczyków. którzy 
jako gospodarze pragnęli uniknąć nie
snasek. W parę dni później p. Levick 
przystą.pił do mnie w hallu, przedsta
wił mi się i od pierwszych słów o
świadczył. że nie zamierza bynajmniej 
wnosić rozterki między P. E. N. Clu
bem polskim a żydowskim. musi tyl
ko spełnić powierzona. sobie misję i 
złożyć protest przeciw milczeniu lite
ratury polskiej wobec strasznego _ 
jak się wyrażał - ucisku Żydów w 
Polsce. Okazało się jednak z dalszej 
rozmowy, że jego wiadomości i pojęcia 
w tej materji nie mają. nic wspólnego 
z rzecz,vwistościa,. Zwróciłem mu u
wagę, że jeśli na takiej podstawie pi
sarze ż.\'dowsc~r w Amet'vce osądzaJą 
stosunki polskie, trudno się dziwić, 
że ich głOR nie jest ella nas zrozumiały. 
Przddadem tego iest list otwarty do 
P. E. N. Clubu poh-kiego, który nie był 
jeszcze rozważan,v na zarzą.dzie, ale 
którego tek1"t - to jest moie osobiste 
zdanie - nie odpowiada powadze na
szej organizacji. "Vvraziłem równieź 
zdziwienie, że prz~·.ieżdżaia.c na kon
gres, p. Levick na. parę dni przed Jego 
otwarciem clał w prasie wywiady w 
tonie spl'Zecznvm z dobremi obyczaia
mi, nft1111jąremi w naszei Federacji. 

"Na to p. Levick zape' nil mnie, że 
żadn,vch wywiadów nie udzielał, że 
prasa została w ten sposób poinformo
wana przez trzecia. osobę. a na moJą 
uwago. że należałoby to oświadczyć 
publicznie. prz\Tzekł. że uczy·ni to'w 
swojem przemówieniu. 

"Przemówienie P. Levicka nosiło 
tytuł: "Stanowisko pisarzy wobec pro
blemów aktualnvch". Mówca bronił 
tez,v. że literatura powinna slużrć 
sprawie pokrzywdzonych i uciśnio
nych, że dawniej wypełniała tę misję, 
a. obecnie ja. zarzuciła. Jako dow6d za-
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Komunistyczne .. szczury" 
chcą uciekać do Polski 

Gro~i nam. n&Wy naja~d kudlatych kuyacjus~y ~ Bosji so
wieckiej 

Warszawa. 19.11. Pras!!. 
warszawska notuje pogłoskę, że so
wieccy Żydzi otrzymali z zagranicy 
od swoich współplemieIlców "radę", 
aby natychmiast likwidowali wszyst
kie swe sprawy w Rosji i jak naj
śpieszniej emigrowali zagranicę, gdyż 
wkrótce będzie za' późno. 

Podobno polski konsulat otrzymał 

już setki podań od Żydów, którzy z~
mierzają wyjechać "dla poratowamę. 
zdrowia" do polskich uzdrowisk. 

Wśród przyszłych kuracjuszów 
znajdują się wybitni przywódcy komu
nistyczni ze wszystkich niemal ,,:epu
blik", wchodza.cych w skład ZWIązku 
sowieckiego' 

T aiemnicza śmierć nauczycielki 
w Kałowicath 

Po Itocnej ~abatDie ~ rzekomym kł'ewnym, radcą tninister
jalnyn'l, l~tóry ulotnił się do Kl'a/~owa, Szlwcka ~m.arla w 

d.~iwł1ycll o!:olicz,wściach 

K a t o w i c e. (Tel. wł.) Wielkie właścicielkę mieszkania. że Szkocka 
poruszenie wywołała w I{aŁowicach- ub'aciła przytomność i jej rzekomy 
Załężu śmierć 31-letniej Mar.ii Szkoc- krewny ulotnił się, ' oświadczając, że 
kiej (Zarembskiego 5), nauczycielki ma ważną konferencję w Krakowie 
miejscowej szkoły powszechnej, która z ministrem oświecenia publicznego, 
dopiero w pią.tek ubiegłego tygodnia pozostawiając na koszty lekarza 50 
Złożyła pomyślny egzamin w Instytu- zł. 'Vszelka pomoc była bezskuteczna 
cie Pedagogicznym. i Szkocka po 12 godzinach zmarła w 

Szkocka odwiedził ubiegłego wie- szpitalu.. . . 
Czora Jakiś rzekomy krewny, radca 'Vedlug krą,zących ~e.rsYJ mIała zo
ministerjalny, w którego towarz.\'- stać otruta. \VnętrznoscI jej przesłano 
stwie zabawiała się do późnej nocy. I do zbadania. (AJS). 
W pewnym momencie zaalarmowano 

Żywcem pogrzebani górnicy 
Jedłtego z nich uclalo się uratować, dwaj in;ni nie odpowia
dają na dawane sygnaly i zdaje się, ~e ~nale~li śmieJ'ć pocł 

gruzatni 
J{ a t o w i c e. (Tel. wl.) W podzie- na poziomie 613 mtr w pokładzie 35, 

miach kopalni "Wujek" w Brynowie w oddziale sztygarskim 6, nastąpiło 
zdarzyła się w środę w nocy kat astro- zawalenie się przecinka w czasie pra
fa górnicza. Skutkiem t. zw. tapnięcia cy w przodku. W dowierzchownl 8 

zarwał się strop, grzebia,c pod gruza
mi 3 górników. 

Na skutek natychmiast zarządzo
nej akcji ratowniczei zdoł~no dokopać 
się w Ciągu rana do górtuka Franci
szka CzerwiIlskiego, którego. w stn;ni~ 
ciężkim odstawiono do leczl1lcv Społkl 
Brackiej w I{atowicach. Życiu j~gO ~a 
szczęście nie zagraża niebezpIeczen-
stwo. . 

Pod gruzami znajduja. się jes~cz~ 
dwaj górnicy Marcin Otworow~kI ~ 
Antoni Folta. Ponieważ nie nawlązah 
oni ła,czności z kolumna. ratowniczą 
i nie odpowiadaj a. na da\\'ane s,v~nały, 
istnieje obawa, że znaleźli śmierc pocI 
gruzami. 

Do późnych godzin popołudniowych 
do zasypanych nie dotarto. 

Parylewicz przeniesi{)ny 
W stan sJ)uczynk~ 

War s z a w a. (Tel. wł.) Minister
stwo sprawiedliwości zwolniło b. pre
zesa krakowskiej apelacH p. Fr. Pary
lewicza, przyczem w liście .zwolnień 
dymisja ta została wyodrębniona przez 
zaznaczenie, że p. Parvlewicz został 
przeniesiony w stan spoczynku z u
rzędu. 

Gdy poseł chw.aH "sanację" 
R a d o m s k o. 19. 11. - W ub. nie

dzielę został otwarty w Radomsku 
uniwersytet niedzielnv, na którym 
przemawiał poseł Dominik Dratwa.. 
Pan poseł za.iał się kwestiami gospo
darczerni w Polsce, w,vchwalając, iJe 
to "sanacja" w cię,gu 10 lat uczyn,iła. 
dobrego dla Polski. TendenCyjne 
przedstawianie niektórych faktów hi
storycznych wywołało ze strony zebra-
nych ż,v~ą reakcję. .. 

Między in. zabrał głos kJerowmk 
organizacyjny S. N. w Radomsku J. H. 
Stysiński, kt6ry w mocnych słowach 
przy olbrzymim aplauzie zebranyc!t 
wskazał na te wszystkie boJa.czki. kto
re dziś przeżywa Polska. a których 
winowajcz,vnia jest "sanacja". Mówca 
wskazał na olbrzymie spustoszenia w 
szkolnictwie. podkreślił wielka. nędzę 
mas robotniczych i stwierdził. źe ra
dvkalne uzdrowienie dzisiejszych sto
sunków może przeprowadzić tylko O
bóz Narodowy. Przygwożdźony temi 
argumentami, p. poseł Dratwa zam
knlJ.ł czemprędzei zebranie. 

Echa mars~u lydów do Palestyny . 

"Kadima haUDar haywri" 
Co to jest "Front Młodo-żydowski? - Do czego zm·ierza? 

L 6 d Ź, dnia 19 listopada. rano'· wychodząca w Warszawie. 
Prasa w ostatnich dniach zajmuje I Naczelnym ideologiem był p. Fro

się sprawą niedanego marszu Żydów mer. W książce swojej p. t. "Nasza 
do Palestyny. Przy tej okazji zajmu- wina, nasza hańba, nasza walka! (O 
ie się również sprawą "Frontu Mlodo- światowe rozwiązanie kwestji żydow
hdowskiego". Cóż to za nowy od- skiej)", wydanej w kSięgarni "Nowo
łam? czesnej" Warszawa - sierpień 1936 -

"Front Młodożydowski" powstał wyłożył program. . 
stosunkowo niedawno. Twórcami je- Motywem przewodnim Jest stwo
go są. adwokat dr. Rippel i młody, rzenie wielkiego potężnego państv.:a 
zdolny dziennikarz Manes Fromer. żydowskiego w Palestynie. Otwarcle 
Organem prasowym jest gazeta "S-ta głosi Fromer hasło "Jak Polska. dla 

cytował milczenie pisarzy polskich dzieliśmy się, jak to pięknie p. Levick 
wobec położenia Żydów w naszym gadał na temat literatury, która po
kraju. Nietylko zaniedbał odwołać ~vinnn; służyć sprawie. P?k~zywdzonych 
swe rzekome wywiady. ale ton pate- ltd. CIekawa rzecz zas, ze Jego koledzy 
tyczny, jakim wygłosił antypolskie I i ~iom~owie w Polsce wła~nie n.ajbar
ustępy swego przemówienia. zasko- dZIeJ SIę na tę tezę oburzaja.. Om aku
czył mi, w sposób bardzo niemiły, rat głoszą., że literatura nie powinna 
gdyż w osobistych rozmowach ze mną nikomu się wysł~giwa.ć, że nie P?win
delegat żydowski posługiwał się zu· ~a być tendenCYJna,. ze. tylko ~)}ę~no 
pełnie innym ięzVkiem ••• " l prawdę .na względZIe wmnn; mleć Itp. 

Na to Obrzydliwie perfidne wystą- słowem, ze szt';1ka dla .SZtUkl. Tak sa
pienie zuchwałego żydziaka ameryka]l- mo nauka powmna byc daleka. od sIu
ski ego dał odpowiedź p. Parandowski, żenia. jakiejś. sprawie. A. więc niby 
której już tutaj nie będziemy cytować, zupełme przeCIwne dwa bIegUny. Ale 
a która zrobiła tyle, że się już odtąd to tylko tak z wierzchu wygląda. Bo 
nigdy na kongreSie P. E. N. Clubów p. w gruncie rzeczy i jedno i drugie sta
Levickiem ani jego orędziem więcej nowisko znaczy to samo: służba Izrae
nie zajmO\vano. 10wi. Jak okazuje się, że literatura 

Na marginesie tego zuchwalstwa gojów za mocno dopiekuje żydkom, a 
żydowskiego niestety nie jedynego, bo nauka np. w Niemczech hitlerowskich 
ograniczajyc się tylko do literatury, za wiele im ciosów daie - to wtedy 
jemu podobne było wystapienie nie- głosi się dla ogłupiania gojów pozor
dawne innego ż~'dowskiego skryby, nie najszlachetnieisze hasło uniwer
Opatoszu, możnaby uczynić kilka u- salności nauki i be?:namiętności sztu
wag. Mianowicie to, że prasa argen- ki, zaprawione łezka. rozrzewnienia, 
tYllska dała się użyć za narzędzie ży- a jak okazuje się, że znowu stanowi
dowskich machinacyj, nikogo nie dzi- sko sztuki dla sztuki i uniwersalności 
wi, bo przecież, jak wiadomo. Argenty- nauki szkody wyrza.dza wielkie ma
na z swojemi lupanarami. handlarza- chabe.iom, bo się nikt za nimi nie uj
mi białych niewolnic. bandytami itp. muje, np. w wypadku powyżej cyto
uchodzi słusznie za prawdziwe żydow- wanym - to głosi się hasło pierwsze. 
skie Eldorado. Wszystko "ad maiorem I$raeli glo-

A druga sprawa.. Powyżej dowie- riam". A. ROGALSKI 

Po}aków, tak Palestyna dla Żydów". 
O ustroju wspomina. tylko mimocho
dem, zaznaczając wszakże, że niema 
mowy o rządach wielkiego kapitału. 

Najciekawszem jest, że p. Fromer 
nie potępia narodowców polskiCh -
jak to czynią zazwyczaj Żydzi. Odno
si się raczej do nich z pewną sympa
tją, uważając za przepojonych jednym 
duchem - chęcią posiadania. paIlstwa 
dla siebie. 

Daje coprawda p. Fromer taki 
punkt w swym programie: "Faszyzm 
jest wrogiem materjalnym i moral
nym żydostwa.". 

W każdym razie, nie bawiąc się w 
długie omówienia, stwierdzamy, że 
ten ruch wychodźczy jest nam raczej 
sympatyczny, jako odłam reprezęntu
ją.cy zdrową i trzeźwą myśl żydow
ską. 

Wracamy do sprawy marszu. Wia
demem jest, że policja podobno na. 
skutek interwencji ambasady angiel
skiej, rozproszyła pochód - my zaj
miemy się sprawą pobudek, które kie
rowały tym marszem. 

W żydowskiem piśmie ,,5-ta rano" 
niejaki Eses pisze: 

• 
"Impreza "marszu wyzwolell-

czego", choć u logicznie i trzeźwo 
myślą<:ych ludzi nie mogła wzbu
dzić zaufania, a tern bal'dziej nie 
u tych, którzy praktycznie rzecz 
biorą, bo słusznie wskazywali, że 
bez paszportów i wiz, a najważ
niejsze bez wiz angielskich do Pa
lestyny dostać się nie można -
mimo to impreza "marszu wyzwo
leńczego" ma tę zasługę, że stała 
si, żywym i aktualnym protestem 
przeciw zamykaniu wrót do Pale
styny przed współczesnym pokole
niem Żydów, przeciw zwężaniu 
tych wrót do ucha. igielnego, przez 
które może się dostać ten lub ów 
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szczęśliwiec certyfikatowy'" (Pod
kreślenia nasze - J. N.) 

W dalszym ciągu artykułu rozW'a
ta Eses następstwa rozwię..zania mar
szu: 

"Może i nie należy żałować, że 
"marsz" się tak szybko skończył, 
bo i na cóż przydałoby się wycień
czanie tysiąca czy mniej . młodych 
Żydów w pochodzie beznadziej
nym.Ale · ogień zapału I idealizmu 
tych daleko od polityki stojQcych 
młodzieńców wskazuje na olbrzy
mie potencjonalne siły nagroma
dzone w masach żydowskich, cze
kaję..cych na wyzwolenie. Siłe te 
niespożyte już dojrzały do kine
tycznego działania do tego stopnia, 
że ·wystarczy, by znaleźli się chęt
ni do prowadzenia ich choć na o
ślep, cho6 na zatracenie, byle pod 
znakiem WYZWOlenia Palestyny, a
by setkami czy tysiącami stanęli 
do apelu." 

To stanowisko jest szczere i godne 
uznania. My narodowcy polscy rów
nież walczymy o Wielką Polskę, my 
też pod znakiem Szczerbca ruszymy 
setkami tysięcy do walki o naj szczyt
niej-sze nasze ideały. 
--f _ 

Sami, będąc - zwolennikami idei, 
umiemy ocenić ideę wyzwoleńczą. in
nych. "Front Młodo-żydowski" jest 
nam sympatyczny. 

Czy marsz został zakończony? Od
powiedzi na· to ·udzielił w ' wywiadzie 
Manes Fromer jednemu z dziennika
rzy warszawskich. . . 

,,- Oświadczam panu, jako je
den z twórców frontu młodo-ży
dowskiego, że marsz nie jest skoń
czony. On ' trwa nadal. W tej 
chwili stał się dla nas symł)olicz
nym. Z prawdziwego nie rezygnu
jemy. Wkrótce podejmiemy nowe 
kroki ku jego realizacji. Wierzy
my - kończy mój rozmówca - iż 
wła:dze ułatwię.. nam wymarsz le
galnie. 

- Marsz trwa nadal - ko:ńczy 
tarni słowy: MOże za tydzień, mie
siąc podejmiemy znów nowy. 

- Jaki był· właściwie cel tej wy
prawy? - zapytuję jeszcze red. 
Fromera. Moźna to określić jedy
nem zdaniem. - Chodzi o wyro
bienie w społeczeństwie · żydow
skiem idei wymarszu. 

Chcemy. aby się nami wszyscy 
zainteresowali, cały świat. .. Anglja 

i finansjera żydowska. 
-- Czy sę.. wśród społeczeństwa 

żydowskiego przeeiwnicy waszego 
"frontu młodo-żydowskiego"? 
. - Jest ich wielu. Ptzedewsz)"St
kiem sta,.rsi Żydzi. Mówią oni: "po 
co emigrować, kiedy w Polsce wy
starczy chleba ?'. 

- A ' więc istnieje pewna grupa 
Żydów w Polsce, którym zależy na 
utrudnianiu ruchu emigracyjnego? 

. ~ Milczenie. Redaktor Fromer 
nie dał nam odpowiedzi.·' 

Myśmy o tem wiedzieli dobrze. Nie 
dziwi nas przeto, że szereg pism ży
dowskich' obrzuca inicjatorów marszu 
obelgami. Ale jesteśmy zadowoleni, 
że chociaż część społeczeństwa żydow
skiego (i to część naj ważniejsza, :00 
młodzież) uznaje istniejący "status 
quo" za. niemożliwy. 

Frontowi mówimy 'słowami jego 
hasła: "Kadima hauoar haywri" -
,,Naprzód młodzieży żydowska!" 

1ACEK NOWICKI. 

Znowu napad na plebanję 
K i e l c e (PAT) Są.d OkJl"ęgowy na 

sesji wyj·azcLowej w Opatowie rozpatry
wał sprawę przeciwko sprawoom na
padu rabunkowego, dokonanego nie
dawno na plebanję w Ptakowie, pow. 
sandomie!'lskiego. Napadu tego doko
nało trzech uzbrojonych w rewolweTY 
bandytów, którzy jednak nie zdołali 
plebanji obrabować, gdyż spłoszeni 
przez księdza, zbiegli. W czasie pości
gu i ogólnej strzelaniny dwu bandytów 
zostało ciężko rannY'crh, IprzY'czem 
jednego z nich koledzy dobili i stra
szliwie zmasakrowali mu twarz, celem 
u-nłetnożliwienia rozpoznania go przez 
policj"ę. W wyniku dalszego pościgu 
policja ujęła drugiego rannego bandy
tę, któTY zkolei wyooł towarzYlSzy na
pwu. Po szczegółow'em rozpatrzeniu 
sprawy i przesłuchaniu liczny<ch świaJd
ków sąd skazał osk. Stanisława Ga
cha, który dokonał ok. 20 n~adów ra
bunkowych, na dożywotne więzienie, 
a jego towarzysza Jana Andrzeja na 
15 lat wifll:-i:enia.. 

I!a:=~::=:t~~' _~ 

Zamordował żonę toporem 
Po,tworna ~brodnia w miejscowości lVygoda na Śląsku 

K a t o w i c e. 19. 11. - Okropna I W czasie dochodzeń policja znala
tragedja rodzinna wydarzyła się w zła w korytarzu domu topór, którym 
nocy na wtorek w miejscowości Wy- Pełka zabił swą żonę. Zabójstwo po
goda pod Gogolinem, na Ślasku Opol- pełnione zostało w tajemniczych oko
skim. Krytycznego wieczoru 38-letni licznościach. 
bezrobotny Maksymil.ian Pełka zamor
dował we własnem mieszkaniu swą 
żonę, 33-1etnil}. Marję, zada.iac jej kil
ka ciosów siekierlta w głowę. Kiedy 
nieszczęśliwa wyzionęła ducha, mąż
morderca udał się na strych swego 
domu, gdZie pozbawił się życia, wie
szając się na sznurku. 

• 

Poprzedniego dnia żona Pełki uda
ła się do pobliskiej wioski, gdzie w go
spodzie odbywala się zabawa tanecz
na. Pełkowa tańczyła kilka razy. mąż 
jej natomiast czekał na podwórzu. Wi
docznie pomiędzy nim a żona doszło 
do jakiegoś nieporozumienia i w przy
stępie zazdrości zara.bał żohę toporem. 

o naprawę krzywd górniczych 
R y b n i k, 19. 11. We wtorek 18 

bm. odbyła się na kop. Rymi:lr w Nie
dobezycach konferencja związków za
wodowych przy współudziale dyrekcji 
kopalni, którQ. reprezentował dyr. 
Sznalka. . 

Rozpatrywano skargę górników na 
zły przydział węgla deputatowego, ja
ko małowartościowego na opał i za
wierającego duże ilości kamieni.. Spra
wę tę postanowił dyr. Sznalka osobi
ście zbadać i zapobiec w przyszłości 
takiemu traktowaniu sprawy. Szer
sZQ. dyskusję wywołała sprawa wpro
,,"adzenia przez kopalnie nowych 
wózków o większej pojemności. 

Chodzi w danym wypadku o no
wę.. kombinację, a mianowicie, gdy 
dotychczasowe wózki posiadały 830 li
trów pojemności to nowe mają aż 900 
litrów. Pł'aca prowadzona na kopal
ni oparta jest na wydobyciu ilości 
wózków węgla, tak, · że zarobek w da
nym wypadku załodzie zmniejszyłby 
!.'tię, gdyż na dawniejszych 13 wózków 

załadowanych węglem obecnie ta sa
ma ilość zmieściłaby się na 12 no
wych wózków. 

W tej sprawie postanowiono zain
terpelować generalnego dyr. Krupiń
skiego z Rybnickiego Gwarectwa Wę
glowego. Na dzień św. Barbary. pa
tronki górników, w roku bieżą.cym zo
stanie wielu zasłużonych górników 
przemianowanych z ładowaczy na rę
baczy. Nazwiska do listyawansowa
nych również na konferencji ustalo
no. Sprawę przyjęcia do pracy reze1"
wistów wracajQ.cych z ·wojska zała
twiono w ten sposób, że byli pracow
nicy gwarectwa, którzy z winy dyrek
cji nie zostali przyjęci po odbyciu 
swej powinności wojskowej do pracy 
otrzymaję.. odszkodowanie. 

Po załatwieniu szeregU drobnych 
spraw dotyczących pracowników całe~ 
go Rybnickiego Gwarectwa Węglowe
go konferencję zakończono z pomyśl
nym wynikiem dla neczy robotniczej. 

Co to ma znaczyć 1 
{)la~ego pr~ytr~Y-tnano na posterunku P. P. dwóch sfraga

niar~y Polaków'? 
T a r c z y n, 19.-. 11. - W czasie 0- r s. N. w Grójcu p. Kubę, który na tar

statniego targu, odbywajlJ,cego się w gowisku bydlęcem ustawił obok trzech 
Grójcu, obok trzech straganów czap- straganiarzy Żydów swó.i stragan z 
ników Żydów ustawił swój stra,.gan pieczywem. W godzinach przedpolu
członek S. N., p. Wacław Zdziarski z dniowycb podszedł do niego jeden z 
Tarczyna. Stragan jego ·cieszył się - posterunkowych i wezwał gO na Po
ku wściekłości Żydów - dużem powo- sterunek. Tu p. I\.ubę przetrzymano do 
dzeniem do chwili, w której posterun- zmroku. 
kowy P. P. Wę.sik wezwał p. Zdziar- Społeczeństwo domaga się od kom
skiego na posterunek P. P. Na poste- petentnych czynników wyjaśnienia na 
runku przytrzymano go do zmroku, a pytania: dlaczego policja w ten sposób 
następnie dopiero wypuszczono na traktuje młody handel polski? Jakie 
wolność. Stragan z czapkami pozostał były powody przetrzymania pp. 
na rynku bez opieki do czasu, aż jeden Zdziarskiego i Kuby na posterunku at 
z kolegów, dowiedziawszy się o przy- do zmtoku? 
trzymaniu p. Zdziarskiego na poste- Mamy nadzieję. iż pytania te nie 
runku, zaopiekował się straganem. I zostanI}. bez odpowiedzi. 

Podobny los spotkał członka koła • 

Przedpłatę za "Orędownik" 
2a ostatni miesiąc bieżącego kwartału - grudzień pnyjmują 
listowi i poczta 

do 2r;;; bm. 

Kto zamówi później, narazić się może na utratę pierwszych gazet 
grudniowych. Dlatego ptosimy o uiszczenie przedpłaty przed 
25 listopadem rb. 

Na uboczu 

PraWdziwe echa z pogrzebu 
Ś. p. Daszyńs'kiego 

W socjalistycznej lwowskiej "Try ... 
bunie" zamieszczono po pogrzebie 
Daszyńskiego wiersz, W którym elegij
nie nastrojony "towarzysz" ubolewa 
m. in., że nie było widać nad grobem 
białych komży kSięży. że nie było "li
tanij" - słowem Kościół zignorował 
wielkość ziemską. wedza socjalistycz
nego. 

Jednocześnie sprawozdania praso
we z pogrzebu obwieściły, że zwłoki 
Daszyńskiego odpi"owadził od bramy 
cmentarnej ks. kap. Stai ch. 

Tymczasem, jak informuję.. z mia,
rodajnych, duchownych 1lródeł, spra
wa przedstaWiała się inaczej. 

Najpierw warto zapytać "ultra.hu
ma.nitarnych" i "objektywnych" re
daktorów socjalistycznych, dlaczego 
nie napisali prawdy W imię tylko 
szermowanej - prawdy, że Daszyń-
ski spowiadał się regularnie od dłuż-

szego czasu, spędzając schyłek swych 
dni w Bystrej?! 

A czy P. P, S. nie wiadomo, że syn 
~p. zmarłego zgłosił się 90 ks. arcybi
skupa Sapiehy i pl"Osił o katolicki w 
pi:lłni pogrzeb oj ca? 

I oczywista sprawę załatwiono po.
zytywnie. 

Ale cóż, kiedy wódz socjalizmu nie 
miał Własnej, ostatniej woli, którą. 
szanują. nie tylko jako tako kultura.lni 
ludzie, ale n~wet - być może - Pig
mejczycy (zresztą ich poziom etyczny 
jest wcale nie ... socjalistyczny). 

Dlaczego żywotopisarze Daszy:ńskie
go nie wspoz;nną o tern, że jego córka 
wychowywała się w zakładzie Sacre 
Coeur? 

A w tr~kcie już pogrzebu, gdy rze
czywiście ks. Staich czekał na zwło
ki w bramie cmentarza, jedna z or
kiestr uważała za stosowne i tutaj za
grać "Czerwony sztandar", _ Nie dziw, 
że kapłan odwrócił się i sam poszedł 
nad grób, gdzie dopiero pozwolóno 
mu odprawić modły liturgiczne. 

. Czyż więc nie obluda rozdziera~ 
czerwone szaty nad obojętnOŚCią. "kle-

ru", przYWiązuję..c wagę do zewnętrz
nych ceremonij religijnYCh (z które
mi się walczy na codzień), a jedno
cześnie wymazując z klepsydr literki 
,,ś. p." i nie umieszczając ich wogóle 
w nekrologach "Robotnika"? 

Ech! Racja! Szkoda słów ... 
Jac. Prz. 

Niedoszły "dy:rektor" 
w areszcie 

G d y n i a. (Tel. wł.) Donosiliśmy 
już o niedoszłym dyrektorze rzeźni w 
Gdyni, który po zabraniu pierwsze l 
pensji gdzieś się ulotnił. W sprawie 
tej ogłoszono następują.cy komunikat: 

"Rada nadzorcza rzeźni i targowi
ska zwierzęcego sp. z o. o. w Gdyni wy
brała z otwartego konkuł'su na pod
.stawie nadesłanych życiorysów i ma
terjałów jako kandydata na dyrektora 
rzeźni inż. Górniaka, który do czasu 
zebrania ścisłych informacyj został 
przyjęty w charakterze urzędnika z dn. 
10. 10. br. Po zebraniu przez zarząd 
rzeźni, zgodnie z poleceniem rady nad
zorczej, odpowiedniCh informacyj, oka
zało się, że Górniak przedstawił bu
dZQ.ce podejrzenia - Jeśli nie fałszo
wane - odpisy świadectw. Wobec tego 
sprawę skIerowano do władz Śledczych, 
a Górniaka zwolniono z dn. 1. 11. rb." 

Policja gdyńska aresztowała Gór
niaka w poniedziałek późnym wieczo
rem. Rzeźnia miejska w Gdyni jeszcze 
nie jest nawet w budowie, a już ma do 
zanotowania jedno poważne potknię
cie. Teraz byłoby rzeczą wskazanę.., 
aby komisarjat rządu w Gdyni, który 
ma w rzeczywistości głos decyduję,cy 
w sprawach rzeźni, wyjaśniłl jakie 
przyczyny skłoniły go do tego, że u-· 
dzielił kilku urzędnikom swoim ze
zwolenia na zajęcie stanowisk w rze
źni i pobieranie w ten sposób dwu 
pensyj. To interesuje niezmiernie całQ. 
Gdynię, zwłaszcza tych, którzy maję.. 
w pamięci zapewnienia, że njko~u 
dwu posad nje będzie się dawać. (p) 

Warszawska giełda pienięzna 
z dnia 19 listopada 1936 il'. 

'Belgja 89.90: Holandia 287.40; Kopenhag(l 
115.90: Londyn 25.95; Nowy Jork (ooek); Nowy 
.Jork (kabel) 5.31".: Pary t 24.71: Praga 18.73: 
Szto'kbo~ 133.95: Szwajcaria 122.10. 

UepOEobi .. nie mocniejsze. 

Giełdv zbożowe 
.,,'. ,. , . _ - ·Łódź . .. - -, ~ 
;' Na gieldzie w dniu 19 b. m. ' notowal'lo: ż~t!.' 

lil.50-19.75: :pszenica 26.75-27; iElczmiet'l 'PTep·
mia·łowy 18.50-19.00: ięcZiIlliet'l browa'my 22.00 
do 2300: mąka tytnia 50 proc. 28.25-28.75; m:l
ka żytnia 65 proc. 26.75-27.25: mąka PElzen'nll 
65 proc. 39-40: otręby p6ZeI'\M 12.00--12.75; 
otręby 1;ytnie 12.25-12.75; .r.zepak 47-48; groch 
polny 24-25: zie-lD'lliaki jadalne 3.76-4.25. 

UspooO'bienie /etale. 

Poznań 
p o z n a ń. 19. 11. 1936 r. 

War 11 n k h BandeI burtowy parytet PoznaA. 
ładunki wagonowo. dostawa bleżąea za 100 kit: 

STANDARTY: 1) tyto 700 fl/L. 21 p9zenka 
742 gfl .. SI owi N' 420 gfl. 

Cem' o~jer..tacyjne: 
~yt.o CUs·posobieonie stale). • • • 18.50- 18.75 
Ps.zenlca (Usposobienie stale) • 25.50- 25.75 
Jęczmień browarowy . , • • • 25.00- 26.00 

U&pooobienie !>-pokojne. 
J eczrn ień 630-fl40 g fi. • • • • • 
J ecllm ietl flfl7 -fl71\ gil. • • • • • 
Jęczmień 700-715 g{l- • • • • • 

Usposobienie spokojne. 
Owies • • • • • . • •••• 

USlPooohienie &pOkojne. 
Mąka 
żY'tnia wyciąg. 0-110% wł. w. • • 
tytnfa gat. I 0-50% wł. w. • • • 
tyt!llia gat. T 0-650/.. wl. w. • • • 
żytn,J.a gat. II 50-65% wio w. 
ży>n:la POŚI. pono 65% wl. w. 

Uspoosobienie SpOkojne. 
PSZenna gat. l wrC. ~-20% wł. w. 
pszenna gat. lA 0-45% wł. w.. . 
PSlZEUlna gSJt. IB 0-53% wł. w.. • 
pszenna ga,t. IC 0-60% wl. w.. • 
psileruna gat. ID 0-1\5% wl. w.. , 
ps~e.nna gat HA 20-55% wl. w •• 
pszenna gat. HR 2(\ ~!j% wl. w •• 
psze.lIilIa gat. UD 45-65% wf. w •• 
pszenna gat. ITF 55-1\5% wl. W •• 
psronna gat. nG 60-1)5% wl. w .• 
pszen.na ga.t. IIIB 70-75% wl. W •• 

19.75- 20.00 
20.75- 21.00 
22,00- ~2. 75 

16.00- 16.50 

28.25- 28.50 
27.75- 28.00 
26.00- 26.50 
18.25- lS.7!) 
16,50- 17.00 

41.25- 42.25 
40.~ 40.75 
38.75- 39.25 
38.25- 38.75 
37,25- 37.75 
36,25- 36.75 
35.50- 36.00 
32.50- 33.50 
28.50- 29.50 
22.00- 23.00 
19.00- 20,00 

Uspooobien.ie spokojne. 
Otręby lI;ytn.ie l>Ita.nd. • i , • • 13.00- 1~.50 
OtJreby pszeooe grube stand. • • U.25- 13.75 
Ob-ęby pszenne średnie Ińand.. • 12.25- 13,00 
C breby jeczrniellil1e • • • • • • 13,75- 15.00 
Rze.pak zimo" I. • • • • • • • 45.00- 46.00 
'~!i&mie lniane • • ••• Ił • • 42.00- 45.00 
GorezYCR • • • I • • • • • • 30.00- 33.00 
Groch WliktorUa • • • • • • • 22.00-. 25.0t) 
Groch Folgera • • • • • I • • 23.00- 25.00 
~ak nlebiee:k:i • • • • • • • • 64.00- 88.00 
Koniczyna czerwcma 9Urowa • 100.00-125.00 
!{()niczyna biaJa • • • . • : • 100.00-123.00 
Ziemn.iaki jadalne • • • " 3.10- 3.30 
Ziemniaki fabryczne za kilo , : 18 
Makuch Inls,n1 VI taflach • • • 2Q.75- 21.00 
M~kuch rzepak. w lIIflach • • • 16.75- 17.00 
Makuch sł. w tar. 42-43%. • • 21.50- 22.50 
Sloma pszenn. luzem • • • •• 2.15- 2.40 

lO p~a praeowUia • •• 2.65- 2.00 
t"tnia luzem . • • • '. 2.25- 2.50 
tytnLa \>r8600w8.na • • •• 11.00- 3.25 

lO owsLa.na lo.zem . . • •• 2.5O- 2.75 
owsi.a.na. pra&owlLlUl • •• 3.00- 8.25 

.. jęczmienna la.zem . • •• 2.15- 2.40 
" jęczmienna pra.8cnv&na •• 2.65- 2.90 

SłaQo .wnłe luzem . . • •• 4.10- 4.110 
.. _yk/e pruowlllJe • •• 4.i5- 5.2$ 
.. nadnotecltle lUZ6I.D, • •• 5.00- S.5O 
.. nadnoteckie .. -8.'!OWa.n. • 6.00- 6,50 
O.6Lne ~len.ie .tale. 



W obronie pommeJszania Sienkiewi
cza przez ... Zygmunta Wasilewskiego, kto
ry na łamach .,Kurjera Poznańskiego" za
mieścił wspaniały artykuł, poświęcony 
2D-te.i rocznicy zgonu Wielkiego Pisarza, 
stanął... tydowski "Nowy Dziennik". wy
chodzący w Krakowie Pismo to oczywi
ście interpretuie artykuł Zygmunta Wa
silewskiego na swó.i tydowski sposób i 
w konsekwencJi pisze: .. Jest to pomniej
szanie olbrzyma, na jakie zdobyć się mo
że tylko karzeł zapluty jadem nienawi· 
ści". 

Mamy tu do cZyDlenia z dwoma odra
zu łajdactwami Żydów. Zygmunta Wasi· 
lewskiego . .iednego z na.ibardziej zasłużo· 
nych krytyków literackich polskich, któ' 
ry od lat paruje ataki pismaków tydow
skich. skierowane właśnie przeciw Sien· 
kiewiczowi. usiłują przedstawić, jako po
mniejszyciela Si enkiewicza. i następnie 
znieważają tego pisarza epitetem "karzeł 
zapluty". 

Żeby ten podły cel osiągnąć za wszel
ką cenę w braku widocznie innych środo 
ków pismacy ci nie wahają się dosiąść 
mocno chudej kobyły absurdu i głupstwa. 
bo przecież ci wszyscy, którzy naprawdę 
czytali ów artykuł Z. Wasilewskiego i go 
zrozumieli, wiedzą, że jego zadaniem było 
dać tylko skromny przyczynek, jaki na· 
sunął się pamięci, do biografiki pisarza 
i nic więcej. 

Wystarczy to zanotować i odczekać na 
dzień ... sprawiedliwego rozrachunku. 

Sprawa Idzikowskiego 
i Michalskiego 

w a l' s z a w a. (Tel. wł.) Zakoń
czone zostało śledztwo w sprawie by
łego posła Ldzikowskiego (znanego 
"sanacyjnego" działacza "rzemieślni
czego") i byłego dyrektora departa
mentu podatkowego min. skarbu Mi
chalskiego. 

Śledztwo w tej sprawie cię.gnęło się 
dwa lata. Dopiero obecnie śledztwo 
ukończono i w najbliższych dniach 
kancelarja sędziego śledczego Kleinel'
ta przekaże akta sprawy prokuratoro
wi celem sporządzenia aktu oskarże
nia. 

Na uboczu 

"RobotnHc" i P. A. T. 
Samobójstwo ministra spraw we

wnętrznych Francii, Roberta Salengro, 
wprowadziło w kłol)ot także naszI) ... 
PolskI) Agencję Telegraficznlł, która 
w pierwszym komunikacie doniosła o 
"nagłym zgonie ministra, cierpię.cego 
oddawna na wade serca". Później 
przytoczyła komunikat agencJi Hava
sa, mówiący już o okolicznościach, w 
jakich nastąpiło samobóJstwo i w:resz
cie w jednym z dalszych komunika
tów, '!W długim i mętny.m, oświetliła 
l'rzyczyny tego samobóJstwa, sugeru
jąc. że "wszystkie dokumenty, doty
czące służby wojskowej zmarłego, 
stwierdziły niezbicie •. iż został on 
przez sąd woJenny uniewinniony z za
rzutu d~ercji". 

Jak ta sprawa w rzeczywistości wy
gląda, wyjaśniliśmy obszernie w uwa
gach, zamieszczonych pod tym męt
n.vm komunikatem Polskiei Agencji 
Telegraficznej. 

* 
W sprawie samobójstwa min. Sa

lengro dziwnie jednomYŚlne stanowi
sko z Polsk". AgencJę. TelegraficznI) 
zajął socjalistyczny "Robotnik", który 
wS"pomniany wyżej mętny komunikat 
o""ublikował w całości .lako własnl) 
'informacje bez powołania się na 
PAT-a ... 

Chyba tym razem "Robotnik" nfe 
bęazie m6gł się skarżyć na PAT-a. że 
ten nie idzie mu na rękę ... 

* 
W przearukowanym przez siebIe 

Mętnym komunikacie Polskiej Agen
cji TelegraficzneJ "Robotnik" opuścił 
uwagi w "prawie ob!'larlzenia teki mł
nistra. sl'raw wewnęfnmvrh. kMrą 
kiprował mini~tl'r l=ialen~ro . \V szcze
g6lnośri "Rohotnik" opuśrił stwier
(b.:pnie, źe przy ohs8('łzeniu teki .,w~·su
nil;'ta 7Mtanie napewno przez radyka
ł6w, jal'o nac7.elnv warunek. sprawa 
gwaraT'rii. że nowy miniRter w spra
wie straik6w olnlPac~rjnvrh zajmować 
łJPli?:ip zrtervrlowane stanowisko". 

- Ano na. p"tmkrie straiJ{t~w okup a
<" rOinych rl 1"0 !?i pr;wjariół lUŹ !';i~ roze
!,;7.łv·. " "RohotniK" winien był iuż to 
PolRkiri Agencii TelegraficzneJ wy
Tlomni~~ . . , 

Czytajcie i abonu'jcie 
,·,lIusłrację Po'sk .. - I 

Na zd.ięciu widzimy dziób motorowca "Batory". rozbi jający fale. Całe tło zdję· 
cia to podstawa znacznie wy~8zej fali, którą zasłania pył wodny. Woda przez burtQ 

wdziera się na przl'dni pokład okrętu. 

Z galerj; .,nie-konjunkturalnych" typów 

"Świńłuszysz, Emilku!" 
Jak p. Emil Zegadlowic~ byl "pisarzem katol!ckim", ,ak na 

tent ~arabial i jak teraz ,,~adarmo" s~kaluJe katoltcyzm 

W socjal·komunistycznym "Dzien
niku Popularnym", wydawanym przez 
patentowanych "obrońców" sprawy 
polskich mas pracuja.cych, oczywiście 
Żydów Natansona i MuszkaŁenblita, 
ukazał się pod znamiennym tytułem 
"Za darmo" artykuł pióra Emila Ze
gadłowicza. Artykuł ten omawia gło
śną w ostatnim czasie sprawę lewico
wegu pisarza 'Vojciecha Skuzy. 

'V artykule tym znany pornograf, 
autor skandalicznej powieści "Zmo
ry", skonfiskowanej przez prokuraturę 
za zgórę. 60 ustępów, zaja.ł się osobą 
Prymasa Polski, J. Em. ks. kardynała 
Hlonda: 

dalu, któremu na imię "Zmory". A 
poza tem? 

Do Poznania p. Zegadłowicz przy
był przed około 10 laty. Skromny, po
korny, pobożny. Pisarz katolicki. Po
znańskie sfery katolickie i duchowne 
zaopiekowały się nim. Wkrótce chu
dzina, "niekonjunkturalnv literat" od
żył. - Trochę nawet zarabiał. Niedużo 
zreszta.: 

jako redaktor miesięcznika kato
lickiego "Tęcza" otrzymywał około 
1.500 zł miesięcznie; 

jako "dramaturg Teatru Polskiego" 
w Poznaniu - około 300 zł miesięcz
nie: 

jako kierownik propagandowy po-
"Nle tak dawno, b06 przecie kilka znańskiego oddziału Polskiego Radja 

dni temu p. Blond Prymas, mieniący _ około 800 zł miesięcznie. 
się (tak przypuszczam) uczniem Chry. O . . d 
stusa, który nauczal, ie "kto mleczem d~obneJ ")czwarteJ posa ce, p,rzy-
wojuje, ten od miecza zginie", .ypo- noszą,ce.l coś NOO-300 zł. wspommać 
ścll, tak się to Bomer zwykł wyrażać nawet nie warto. Dość. że ze sfer kato
"z poza płotu -. zęb6w lotne słowa" IliCkiCh Poznania zarabiał p. Z?g~dło
o krzyżu l o mleCZu. Trafił. Ten wicz coś około 3.000 złotych mleslęcz
krzyż l mlecz to istotnie symbole mro. 
ków średuiowiecza, które zasnuwają 
Europę, powiedzmy część Europy," 

Tenże p. Zegadłowicz w tymże ar
tykule rozwiJa myśl, zawarta. w ty
tule. i pisze, jak to pp. Skuza. Wanda 
Wasilewska, Czuchnowski j cała ple
jada czerwonych pismaków pracu.ie ... 
"za darmo". Oczywiście o sobie p. Ze
gadłowicz także nie zapomina. Nazwi
sko jego koronuie listę osób, pracu
jąCYCh "za darmo". \V toku swych wy
wodów p. Zegadłowicz stwierdza: 

,,- my (pisarze lewieowi - red.) 
nie jesteśmy koniunkturalni". 

Nie będziemy zaglę.dali w kieszeń 
współtowarzyszy ,.pracy·' p' Zegadło
wicza. Choć może byłoby to ciekawe. 

Bo - kto to jest np. p' Zegadłowicz, 
"nie-konjunkturalny pisarz"? Powie
dzieliśmy już: pornograf, autor skan-

nie. 
W Poznaniu była k o n J u n k t u l' a 

na katolicyzm, więc p. Zegadłowicz 
był par excellence pisarzem katolic
kim. Bojowym i nabożnvm. Nie wIe
my, jak to się stało, że p. Zegadłowicz 
m u s i a ł w~rfrunać z Poznania f o
siadł w~ród "beskidzkich powsinóg". 
Węszył kon.iunkturę i przygl~dał się, 
jak dzisiejsi .lego kamraci .. robili for
sę" na literackich świństwach. P. Ze
Eradłowici nie przeg-apił kon.iunktury. 
Spłodził sła\vetne "Zmory". 

"Zmory" cuchnęły iednak za bar
dzo. Życzliwi p. Zegadłowiczowi zwró
cili mu łagodnie uwagę: "Świńtusz·ysz 
Emilku!' ... ' - Więc p. Emilek dał 
nurka i wypłvnał na czerwonę. po
wierzchnię, jako trybun ludowy. 
Grzmi z łamów "Dziennika Popular
nego" o "gniewie ludu". Jako pisarz 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
.".cj. cborób .kór. wOllor. i mono-płcioWjcb 
t.6di. 6 Sierpnia 2, . tel. 118-33 
przyjmuie 9·12 I :3·9 w nIedZIelę: 9·12 
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"niekonjunkturalny" czyni to... za 
darmo. 

Możliwe, że tak iest istotnie. Kon
junktura poznailska po~w,oli~a ~hyb~ 
p. Zegadłowiczowi odłozyc laki taki 
kapitalik. 

Teraz jak pra\vdziwy "po\ysil1oga. 
beskidzki" gwiżdże na koni'Inldul''' 

Kongres 
stronnictwa IudnwiłQ:D 

" , a r s z a w a. (Tel. wł.) Na posie
dzeniu naczelnego komitetu wykonaw
czego postanowiono zwołać w ciągu 
stycznia kongres Stronnictwa ~udo
wego pierwszy od czasu seceSji po 
wybo'rach w tem stronnictwie. (w.) 

Pożar w sp,ółd1zifłłni 
B,anku Polskiego 

War s z a w a. (Tel. wł.) W godzi
nach południowych wybuchł pożar w 
spółdzi&lni Banku Rolnego przy ul. 

Wilowej 8. Jest to pięciopiętrowa ka
mienica. Ogień powstał na strychU, 
gdzie :tajęły się śmieci i zwiększył si~ 
wskutek eksplozji benzyny, która w 
ilości 20 kilogramów znajdowała si~ 
na strychu. 

Straty, powstałe przez pożar, są du
że. Pięć mieszkań na pię.tem piętrze 
zostało zniszczonych. Pożar opanowa
no po 2-godzinnej ak~ji ~atownicz.ej. 
Podczas gas7.enia ogma kilku straza
ków zemdlało. (w.) 

D!rużynowi' marSlU lydów 
notorycznymi złodziejami 
War s z a w a. (Tel. wł.) Władze 

śledcze przeprowadziły badania .nad 
osobami, które były aresztowane Jako 
drużynowi podczas ostatniego marszu 
Żydów z KS. ,.Makkabi" do Palestyny. 
Okazało się, że czterej drużynowi SI) 
już notowani po 7 do 8 razy za. kra
dzieże w urzędzie śledczym. 1 eden z 
drużynowych był karany nawet za. de-
zercję z wojska pół:rocznem więzie

niem. Wreszcie również dwaj adju
tanci komendanta maM!ZU adw. Rippla 
byli karani za kradzież. (w.) 

Strzelec kilofem ugodził 
kolegę 

P o z n a ń, 19. 11. Dnia 1ł ~:rw
ca 1936 w Rakowicach pod Sieradzem 
odbywała się huczna zabawa strzelec
ka. Na zabawę tę m. in. przybył 
Zygmunt Mizerski i W-letni Włady
sław Urbaniak. Między Mizerskim & 
Urbaniakiem istniały od dłuższego 
czasu niesnaski. Na zabawie wieczo
rem do siedzących na murawie Józe
fa Podstawskiego i Zygmunta Mizer
skiego podszedł Urbaniak, popatrzył 
na nich groźnie i odszedł. Po upły
wie 20 minut Mizerski usłyszał :ta S()

bę. kroki i kiedy się obejrzał został u
godzony kilofem w głowę, ~skute~ 
czego doznał strzaskania lewej kOŚCI 
ciemieniowej. Awanturniczego strzel
ca aresztowano. 

19 września br. sąd okręgowy w 
Sieradzu skazał go na kal'ę 1 roku i 
6 mies. więzienia, sąd apelacyjny w 
Poznaniu wyrok ten zatwierdził. (k) 

fa~ln~ I BIia Ofl! y Jnami Iw~i 
Wskutek wybuchu, znakomity polski geolog, inż. docent Naturski rozerwany został 

na . szczątki 
Kra k ó w. (Tel. wł.) W środę przed I glinę dla jej zalepienia, sam zaś za.- postacię., cenion", przez młodziet aka· 

południem na jednym z szybów nafto- ją,ł się badaniem spłonki. W kilka demickę. i robotników. 
wy ch w Lipnikach pod Gorlicami wy- chwil pod odejściu robotników nastę.- Pogrzeb zmarłego tJragicznie ś. p 
darzyła się straszna katastrofa. które) piła straszliwa eksplozJa. Drewniany inż. Naturskiego odbędzie się w sobotę 
ofiara. padł znany polski geolog, do· budynek nad szybem zmiecionr ~o- o godzinie 10 z kaplicy na cmentarzu 
cent Krakowskiej Akadem.ii Górniczej, stał siłl) wybuchu z powierzchni Zl&- rakowickim w Krakowie. 
inż.' Naturski. mi, sam zaś inż. Naturski dosłownie * 

P~ybył on do Lipinek celem prze~ rozerwany na szczę.tki. które rozrzu- W zwię.zkll z tragiczna śmiercilł 
prowadzenia badań w szybie .. Judron- \ cone były w promieniu kilkudziesięeiu śp. inż. Naturskiego zarza.d grodzki 
kalO. Pracę rozpoczął od przygotowanin l metrów. Stronnictwa Narodowego w Krakowie. 

d d . - k ó . zarząd Młodzieży Wszechpolskiej U-
t. zw. torpe y ynamltowe}. t re .uz)'. \ Wiadomość o tragiczneJ śmierci u- niwersytetu Jagiellońskiego i zarząd 
wane s". do przeczyszczam a CZęŚCIOWO f czone~o wywołała w krakowskich Młodzieży Wszechpolskiej Akademji 
zasy~anyc hszybów. Torpeda tak~ t o I sferach naukowych. wśród młodzieży Górniczej wzywaj", swych członków do 
trzy l pół metrowa rura, wyt)elmona o. raz. rzeszy robotniczej głębokie wra- . wzięcia udziału w pogrzebie śp. inż. silnym ładunkiem dynamitu. . 

W chwili, gdy torJ)eda wypełniona zeUle. . Jana. Naturskiego. Zbi6rka o godzinie 
była już materjałem wybuchowym. Śp. inż. Nałurski bTI ~nym I ~,ł5 przed. kaplietJ,. 
inż. Naturski wysłał robotników po członkiem Stronnictwa Narodowego, ---
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wy'ciągnąć konsekwencje! 
L ó d ź, 19 listopada 

Gdy prof. Komarnicki w Lidze Na
rodów podniósł sprawę żydowskiej 
emigracji z Polski, wśród "narodu wy
branego" zapanowała konsternacja: 
"To nas zupełnie serjo chclJ. wyrzuciĆ 
z polskiej wylęgarni?" 

zentacj, polityczną l opracować pro
gram gospodarczy. 

Do tych celów potrzebne są silne 
instancje lokalne. Zorganizowaliśmy 
w Łodzi biuro, które .iuż jest czynne. 
Chcemy w skali lokalnej stworzyć 
reprezentacj, gospodarczo l poii
tyczną oraz wnieść pewien porządek 
do całej pracy społecznej w Łodzi. 

po wtóre "Żydowski Kongres Świa
towy", którego siedzib/). jest Genewa, 
a obok tego Paryż i Londyn, w każ
dem państwie jest reprezentowany 
przez "Krajowe I{ongresy 2ydowskie", 
podporządkowane Biuru Politycznemu 
centrali; 

po trzecie zarówno ,,2ydowski Kon
gres Światowy", .jak i "Krajowe Kon
gresy 2ydowskie" sę. reprezentacjI! po
litycznQ I gospodarczo; 

po czwarte w większych skupi
skach żydostwa tworzone bedą lokal
ne reprezentacje "Krajowego Kongresu 
2ydowskiego", a tern samem i "Swta
towego Kongresu 2ydowskiego". 

Co to wszystko oznacza! 

Gdy zaś minister Beck w Londynie 
r~z jeszcze podniósł sprawę uzyska
ma kolonji dla żydowskiej emigracji, 
komitet żydowski odpowiedział, że 
tylko pod tym warunkiem gotów jest 
prowadzić na ten temat rozmowy, ie
ż~li żydostwo w Polsce uzyska "pel
mę praw politycznych i gospodar
czych". Dopiero dopełnienie tego wa
runku ma stać się platform/). do dal
szych rozmów! Czyli, że żvdostwo chce 
~pi~rw uzyskać nowe ·koncesje dla 
sleble, rzeczy zupełnie konkretne, a 
Polska wzamian dostanie... Nic nie 
dostanie, jeno po spełnieniu ż/).dań ży
dowskiej egzekutywy e wen t u a I
n i e rozpoczną się rozmowy na temat 
e.,,! !3 n t u a l n e j częściowe.i emigra
C]l zydostwa z Polski. W ten sposób za 
cenę podwó.ine.i ewentualności żydo
stwo ma zamiar wytargować dla: sie
bie nowe przywileje! 

Po dr. Tartakowerze zabierali 
jeszcze głos inni przedstawiciele ko
mitetu i biura, którzy zapowiedzieli 
urządzenie w Łodzi wiecu przeciw 
antysemityzmowi z udziałem wybit
nych osobistości nieżvdów. Następ
me wskazano na to, że biuro lokalne 
n~wią~ało kontakt z szeregiem orga
nIzacYJ społecznych i zawodowych 
or~z, że prowadzić będzie specjalny 2ydostwo zawsze zaprzeczało, jako-
dZIał statystyczn.o-e~onomiczny." by istniał jakiś tajny rząd żydowski, 
A zat~m zapamIętaJmy: . któremu podlega.ie. wszyscy 2ydzi, bez 
po pl~r~sze. "2ydo,,,,:skl Kongres I względu na to, do jakiego należą pań

SWlatow~ Jest ~nstytuq/). stałą, nie stwa jako obywatele. TakI światowy 
za~ doraznym zJ~~dem zyd~stwa, za- rz')d żydowski Istniał zawsze. Dziś się 
mIeszkałego w roznych kraJach; on ujawnił w postaci stałego "Świato-

Zupełnie niezła kalkulacia - ta 
mniejszość zawsze miała kolosalne 
zdolności do nieczystych spekulacyj 1 

Widmo szubienicy nad Radomskiem 
N a do~ywotnie więteienie skazał sqd mordercę 

R a d o m s k o, 19. 11. - W dniu Brat jego, Ludwik Fabisch, za-
Żydostwo zażądało "pełni praw po

litycznych l gospodarczych". Co to 
znaczy? Czyż dziś Żydzi nie są 2;U

pe,Inie zrównani w prawach z Polaka
mI?1 lródło wszelkich postanowień 
prawnych! !akiem jest konstytucja, 
g~arantu]e lm to zupełnie wyraźnie' 
Ole istnieje również żadna ustawa: 
s~rzeczna. w. trm .lmnkcie z konstytu
cJę. . .. O .1a~I~Z WleC zr6wnanie w pra
wach chodZI zydostwu? Jeżeli zaś ma
my mówić o równouprawnieniu gospo
tlarczem, to też nie znamy żadneO'o 
postanOwienia p r a w n e g 0, któreby 
uszczuplało w jakikolwiek sposób ży
do.wskI~ prawa w dziedzinie ekono
mICZne]! Zatem o r6wnouprawuieniu 
':t0~podarczem nie może być mowy. Je
~eh zaś chodzi o stan fakłvczny, to tu 
zydost:w~ stanowczo jest ogromnie u
prz~ll~Jowane! Jeżeli istniełe pewna 
llośc bledak6w wśród żydostwa, to 
p~ocento.wo .Polak6w nedzarzy Jest o 
WIele wIęceJ! Handel, przemysł, ban
ko~ość, wolne zawody - ss. ·to dzie
~zmy, gdzie ŻYdów jest nie 12 procent, 
J~by .to ~owinno było być, lecz znacz
nIe wlyce.ll Zatem r6wnouprawnienie 
czy tez zrównanie ma.i~tkowe Żydów 
~ Polakami wygladałoby w ten spos6b, 
ze poprostu Żydom trzebaby zabrać 
znacznę. część ich majatku i rozdać 
Po!a.kom! Czy o to chodziło londyfl.
S~I~J egzekutywie żvdostwa? Chyba 
me! .ZateI? ~hciwość ich iest tak wiel
kę., ~e. dZiŚ Jeszcze czują się pokrzyw
dzem l zadowolą się dopiero wówczas 
gdy w s z y s t k o zagarnę. w sw~ 
ręce! Dopiero wówczas będę. skłonni 
pe.rtraktować na temat emigracji! Czy
JeJ? -: Oc.zywiście emigrac.fi Polak6w 
- JUZ dZIŚ przecie żydowska prasa 
pisze zupełnie wyraźnie, że skoro wieś 
J~S~ przeludniona, to niech sobie chlo
~l J~dą zagranicę, byle tylko nie pcha
li SIę do miast, bo miasta w Polsce 
należ, do Żydów J 

18 bm. sąd okręgowy w Piotrko\\ ie przeczył przed sa.dem. .iakoby miał 
na sesji wyjazdowej w Radomsku namawiać świadków do fałszywych 
rozpatrywał sprawę braci Adama i zeznań, 
Lud.wika Fabischów. oskarżonych o Sl'J,d po przesłuchaniu 40 świadkćw, 
to, z~ AdaIT.' w dniu 13 lipca b . r. po· uznał winę oskarżonych za udowod
pełnił zabÓJstwo na osobie Antoninv niona. i skazał Adama Fabischa na 
Marjankowskiei, a Ludwik namawiał dożywotnie wiezienie. a brata jego 
świadków do fałszywych zeznań. Ludwika wyrokiem ła.cznym na ~ lata 

.Adam Fabisch, robotnik, lat :14, w więzienia. Obronę Adama Fabischa 
dnI~ 13 lipca zamordował Antoninę wnosił mec. Pótrola z Radomska, a 
MarJanko,ws.ką, zada.iąc jej ·i~ rany Fabischa mec. Lamzakin z Piotrkowa. 
tłuczone l clęte. Na rozprawie Fabisch Prokurator dla oskarżonego Adama 
Adam przyznał się do zarzucanego mu Fabischa domagał się kary śmierl'i. 
przestępstwa, twierdzac. że nie wie w · Sam oskarżony także prosił o karę 
jaki sposób doszło do morderstwa.' śmierci. 

o sztandar w kościele 
K a l i s z, 19. 11. Prezes Stronnic

tw~ Narodowego w Uniejowie p. dr. 
BOJakowski został skazany przez sta
rostwo powiatowe w Turku na 300 
złotych grzywny względnie 14 dni a
resztu za to, że spowodował noszenie 
sztandaru Stronnictwa. Narodowego 
dn~a 11 ~zerwca br. podczas p.rocesji 
Bozego CIała w Uniejowie. 

Oskarżony odwołał się do są.du ()
kręg~weg~ w I{aliszu, który na roz
prawu~ dnIa 18 bm. uniewinnił dr Bo-
jakowskiego. . 

Rewolucja 
wś'ród "Kad'zithlopilw" 
w a r s z a w a. (TeJ. wł.). Między 

organizacjami "I{adzichlopów" które 
ożywiły się w cią.gu obecne.g~ lata 
wywiąz.a.ł~ się bardzo ostra i zacięt~ 
rywahzac,la, która przeniknęła także 
do młodzieży wiejskiej. Wobec tego 
pod I?,resję. r<lzmaitych czynników, 
przywodcy grup "Kadzichlopów" za
częli prowadzić narady w sprawie u
stalenia wzajemnego modus vivendi. 

Łódzkie widoki 

"Wawrzon akademicki" J~snę.. rzeczą staje sie, co jest ma
rzenIem l celem wysiłk6w żydostwa! 

Ostatnio prasa żydowska W Łodzi - Ignac, a co ty tam tak pryciarz · w 
na czele z "Republikę." i "Głosem Po- tYlD" śmietniku, wentualnie .. Ekspresia-
rannym" donosi, że: ku? I?at~zysz c.zy czasem "wawrzona 

W akademICkIego" CI nie (lali, co? 
" czoraj odbyła sie konferencja - Eee, tak sobie przegl!1.dam... Fak-

prasowa z okaz ii utworzenia w Lo- tycznie Wacek to ja nie czytuje Ekspre
dzi biura żydowskiego kongresu siak.a",. tylko chciałem zoba.czyć," co tam 
światowego. ?apI~alI o ty szczerbaty Józce, co to dwo-

Przedstawiciele łódzkiego koml- Je kmd!asów uskuteczniła z tym gruby.m 
t.etu. dla spraw tego kon'"'esu wyło- kupce~ z przeciwka. Gagatek potem ko-l ,,~pnąl Ją w plrsze krzytowe i za drzwi ze 
zy l ~zeroko. przedstawicielom pism sł~tby wyrzucił. Dziewucha frajerka za
cele l zadanIa lokalnej ekspozytury mIast .abisynowi ślipia wydrapać, jody
gł6wnego biura kongresowego. ny sobIe golnęla at ja, pogotowie zabrało. 

Kongres _ rozpocz!),ł prezes ko- Chociat dobrze ji tak, paco się z pejsaty· 
mitetu dr. A. Tartakower _ pomy- mi kotami zadaje.. . 
ślany iest jako instytucja stała W· - ~le co ty m1 tam barb~lhł.eś o wa-G .. . . . wrzome? Co za wawrzon, lakI ta wa-

eneWle wybrana została. egzekuty- wrzon '! 
wa, której siedzibą jest Paryż. Re- - .Ano jaki, akademicki. Pytam si~, 
80rt . gospo~arczy prowadzi słynny cz"f Dl~ patrzysz "! te gazete cebulką i 
publIcysta l ekonomista pro!. Georg c~osnkI.em szturgmętą, czy czasem tobie 
Bernard. Biuro polityczne podzielo- m~ dalI teg,? wawrzona. Nieszczęście cho-
ne na 3 c ś' (P . G dZl po ludZIach. 

) 
.• ~ę CI aryz, enewa, Lon-! - No, wisz Wacek, tego mi tyczysz? 

dyn lUZ Jest czynne. . Bój się Boga, taka poruta, mnie wa· 
W Polsce przystępujemy obecnIe wrzonY Ady bym się nie śmiał ludziom na 

do :wielkiej pracy organizacyjnej. oczy ~?kazać! . Jak j~dnemu facetowi, co 
Zamlerzamy w możli wie n ajkr6t- w m~Jl kamm~cy mle~zka., przysła}i ten 
~z;vm cz~~if' 7'YCh!.( kra.iow~ kongres ł ~a6':2~gitytja~Ie~~fhn~ęi C!łYdY:do:rpOl~ 
Z) dowskI, który ma WyłOlllĆ repre- tlał oddać paskUdztwo. ,A potem ze dwa 

Ustalon~ zasadniczą platformę, że 
wszystkIe grupy oddają. się do dyspo
zycji generalnego inspektora sił zbroj
nych. To był punkt wspólny. 

Natomiast nieporozumienia wyni
kły na tle personalnem. Nie można 
było bowiem ustalić, komu oddać kie
rownictwo i wodwstwo grup. Niepo
:ozumienia te. tylko zwiększyły wza
Jemne antagonIzmy. (w) 

Nowa afera na ŚląskU 
K 8: t o w i e ,e: (Tel. wł. ) Wykryto 

tu duzą aferę fmansową w związku z 
dochodzeniami, przeprowadzonemi w 
~pra~ie ob~oż<?nej. aresztem korespon
dencJl, znajdUjącej się u p. Grzegorza 
Kamie?-ieckiego, handła.na węglem ~ 
KatoWIcach. 

~.orespon~encja ta dotyczyła trans
akcJl bOip-amI meksykańskiemi na oko
ło ? tYSI.ęCY dolar6w, oraz Obligacjami 
P~ZrCZkl Narodowej na sumę ćwierć 
m!IJon~ złotych. Instytucja, w któ
reJ z~o.zono Obligacje, pOSiadała około 
10 mIIJ. złotych wkładów, a tYlko oko
ło 8q tys. złotYCh gotówki, podczas gdy 
powmna ~y.ła rozporządzać minimum 
dwoma miljonami złotych. 

t~godnie nosa z domu nie wytkne,ł Ta. 
k) ~styd ci miał nieborak. Dobra 'sobie 
ID:Dle. wawrzon... adybym nogi z korz~~ 
maml .po~rywał łachudrom! W kreml
nale sl~dzlał.em trzy lat, ale za porządną 
ro.bote l ubhtać sobie nie dam. Co my. 
ślJ~z, te honoru swojego nie mam i bylp. 
śWlrI~om. dam sobie w kasze zaiwani '1 
~1~~le CI Wacek, jak mi jeszcze r-az :.~_ 
)~ zle~z z tym wawrzonem., to odstawie 
CI t3:kI~gO tryka w ryło, te ci łacjate będą 
mUSIelI gumarabi!<ą ~ p~go~owiu sklejać! 
J Ek Ignac, me CIskaj SI~, nima o co. 
t a tyl o tak. do pucu powiedziałem e 
y~ wa~oDle. Ale powidz mi ty, co 

to Jest t~klego. ten wawrzon, bo j& praw
te mÓWląc, Ule wiem. Nasłuchałem 8i~ 
yIko o tem od ludzi, ale to musi by~ ia-
kaś paskUdna rzecz ' . 

- ,Wisz. Wacek, j~ tyt dobrze nie wim 
ale to zdaje mi się musi być ta.ki medai 
na porute, co .to przypina.jom go ludziom 
z ty.lu na aprlhl.. ,Wisz, jak to u nas na 
Chomach przywiesza się świrkom z tylll 
r~tne sz~aty,. łebki od śledzia, a taki o 
mczem me wle~zący f~cet wali sobie uli. 
ce" a cala publika fraJde ma, aucieche 
at. brzuch~ bojom. Myśle, te to wła.śni~ 
tak ~amo l~st z tym wawrzonem. bo o co 
by SIę ludZIe tak ciskali! 

- A; to ci cholerne czasy teraz nasta
ły. NIedoŚĆ, t~ jest krezys, te fabryki 

. stojom, te maglstra.t zupy jut nawet nie 
chce odpalać, to jeszcze ten wawrzon 
:1\ ź eb y tQ." .•. 

X&de. 

we go Kongresu 2ydowskiego". który 
jest reprezentacją gospodarczo I poU· 
tyczną, a oczywiście i kulturalnę. ży-
dostwa! . 

Zatem każdy Żyd jest podwójnym 
obywatelem - tego państwa, w którem 
zamieszkuje i do którego w myśl obo
wiązujących praw należy, oraz rów
nocześnie obywatelem międzynarodO
wego państwa żydowskiego! 

Czy to jest zgodne z konstytucja, 
państwa polskiego? 

Nie! 
Mniejszości narodowe majl]. prawo 

do własnego odrębnego życia kultural
nego, ale nie politycznego! 

Co będzie, jeśli doidzie do konflik
tu pomiędzy rzadem Polski a rządem 
międzynarodowego państwa żydow
skiego, komu polscy 2ydzi będą po
słuszni? A przecie skoro "Światowy 
Kongres 2ydowski" jest reprezentacją 
politycznę. żydostwa, to konflikt taki 
jest nietylko możliwy, lecz wprost nie
unikniony! Konflikt taki istnieje! 
Rząd polski w osobach prof. Komar
nickiego i min. Becka wyraził zamiar 
dążenia do uzyskania kolon ii dla wy
siedlenia z Polski cześci żydostwa., 
rząd żydowski odpowiedział, że dysku
sja na ten temat możliwa. jest jedynie 
pod warunkiem zwiększenia pra.w po
litycznych i gospodarczych Żydom w 
Polsce! Jak na wstępie udowodniliśmy 
jest to rzecza. niemożliWa, chyba, żeby 
porska. przyzna.ła żydostwu specjalne 
przywileje - wi,ksze prawa ŻydOM. 
niż maj~ inni obywatele! 

Oto pierwszy poważny konflikt. 
WyjŚCie z sytuacji jest dwojakie: 

albo będziemy udawali. że nic nie wie
my o istnieniu między-uarodowego 
politycznego rządu żydowskiego, za
niechamy wszystkiego, coby mogło 
wywołać jakiś zatarg z żydowskim 
międzynarodem, a. przedewszystkiem 
zaniechamy wszelkich prób rozwi~za
nia kwestji żydowskiej, gospodarczo 
zaś będziemy współdziałali z zarzQ.
dzeniami biura głównego "Światowego 
Kongresu 2ydowskiego"; 

albo też wyciągniemy ktmsekw~n
cje z wytworzonego stanu rzeczy i u
znamy wszystldch Żydów za obywa
teli międzynarodu, kierowanego przez 
swój rząd, ma.i~cy siedzibe prawn~ 
poza granicami Rzeczypospolitej, a co 
za tern idzie, pozbawimy W myśl kon
stytucji, która orzeka, że nikt nIe mo
że być jednoczMnie obywatelem pań
stwa pOlskiego i innego państwą." 
wszystkich 2yd6w obywatelstwa pol
skiego i uznamy ich za obcokrajow
ców. 

Trzeeiego wyjścia n i e m a. 
Rozwiązując ten problem, ~uslmy 

pamiętać, że chodzi tu o suwerennoś6 
Polski, która .iako państwo suwerenne 
nie może tolerować tego, aby conaj
mniej trzy miljony .lei mieszkańc6w, 
obecnie jeszcze i jej obywateli, podle
gałp politycznemu kierownictwu z ze
wn~trz. 

Nietrudno zrozumieć, Jakiem nie
bezpieczeństwem to nam grozi! 

Lekceważyć tej sprawy nie wolno. 
ha. 

(Na melOoClję "Krakowiaka") 

tydzi w Polsce małąc 
Coraz rzadsze miny, 
Urządzlll pieszy 
Marsz do Palestyny. 

Z krzykiem ł hałasem 
Śpiewem I muzyką 
Szły szeregi Srulków 
Icków I Afzykliw. 

"Wódz" by się up&WIlić, 
:2:e nie będzie .,wiauia", 
Zarządził dla zuchów 
Wielkie ślubowania. -

"te sobie wpierw dadzą 
Uciąć ręce, nOlłi", 
Niżeli pozwolą 
Zawrócić się z drogL 

Ledwie oddział ruszył 
Za miejskie rogałk.ł,. 
Strach da Joty zatkat 
"Naszych" tęgich zuchów 

Bo ota znienacka 
GranatOWi chłopcy 
PołożvIf tamę, 
Tej nlez~kłef szopce. 

I "arm'a. chcąc nie chcąc, 
Zawróciła z drogI. 
Unosząc w całoścł 
I ręce l DOgi. 

Wted,. tylko marsz ten 
Nie będzie chybIOIIl', 
Gdy do nIego staną 
RÓWD~ Uzy mJ.1Joay. Kada. 
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min. 

~~r~! r@dak[ji i admioiUra[ji W to~d 
telefon redakcji i administracji 173-55 

Pi9trkowska 91 
GodzlDy przyję~ dla inserent6w 

nd.,n 11~ 

NOCNE OY2URY APTEK 
Kahanego (:1:yd) - Limanowskiee-c ~rJ . 

Trawkowskiego - Brzezińska 56. Koprow· 
skiego - Nowomiejska 15, Rozenbluma 
(Zyd) - Śródmiejska 21, Barto~zewskiego 
- Piotrkowska 95. Czynskiego - RJkiciń
ska 55, Skwarczyńskiego - Kf1,tna 54, 
Szmecki'3j - Rzgowska 59. 

Pogotowie miejskie: tel. 102-90. 
Pogotowie P. C. K. teL 102-4lJ. 
Pogotowie ubezpieczalni: teL 208·10. 

Straż: tel. 8. 

Teatr Popularny;.... "Śluby panień
skie". 

Teatr w sali Geyera - w sobotę o godz 
B-mej i w niedzielę o 12,30 w poludnie -
"Gwiazda Syberji". 

KINA l.ÓDZKIE 
Adria.Metro - .,Straszny dwór". 
Corso - "Rose Marie" 
Capitol - .,KrÓl kobiet". 
Miraż - "Tajemnica czarnego pokoju" 
Mewa - "Kukuracza". 
Przedwiośnie - .,Pokusa". 
Palace - "W blasku słońca". 
Rialto - "Pałac we Flandrji". 
Ikar - .. Robi n Hood z Eldorado". 
Stylowy - .. Ostatni posterunek". 

POGODA WCZORAJ 
'K'Orllunikat łódzkiej stacji meteorolo

gkznej "przy miejskiem Ir..uzeum przyrod . 
niczem w parku Sienkiewicza na dz i eń 19 
listopada 1936 r . Temperatura w ciągu do
by ubiegłej: najwyższa plus 3,5 st.: nnj
niższa plus 0,5 st. Barometr: 745,6. tenden
cja: spadek ciśnienia. Umiarkowane wia
try północno-zachodnie. 

J KA BĘDZIE POGODA 
. Nadal I>o chmurn o , w nocy przymrozek. 

z :tYCIA ORGANIZACYJ 
Z Polskiego Tow. Krajoznawczego. 'W 

piątek 20 bm. o godz. 20 w lokalu Tow. 
(Al. Kościuszki 17 o·fic. II p.) prof. J. Cze
raszkiewiczówna złoży sprawozdanie z od
czytu Dr. Juljusza Starzyńskiego D. t. "Od
rodzenie i barok w Polsce", wygłoszonego 
w d. 17. 11. rb. w Towarzystwie Polsko
Włoskim. - W niedzielę. 22 bm. odbędz:e 
się pierwsza z cyklu wycieczka geograficz
nych na tras·je Łódź-Mi1eszki-Nowosolna
Łódź. Wymarsz z końcowego przystanku 
tramwajowego Nr. 4 (róg Pomorskiej I 
Morskiej) punktualnie o godzinie 8·ej ra
no. Do przejścia trasy piesżej około 15 ki
lC1Iletrów .. - Powrót w godZinach popołud
niowych. - Zapisy w piątek w lokalu To
warzystwa w godz. 18-20. Koszt ucze
stnictwa dla członków 20 gr dla gości 30 
groszy. 

NOTUJEMY 
Wyjaśnienie. W związku z artyku

łem p. t.: "Jak długo?", zamieszczonym 
w "Orędowniku" nr. 268 z dnia 16 bm., 
wyjaśniamy, iż w Domu Bankowym Hie
ronim Schiff i spadkobiercy w Łodzi nie 
~yło żadnych nadużyć wekslowych, ani 
mnych. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
W przemyśle dzianym strajk zakoń. 

czony. Przed zgórą tygOdniem wvbuchł 
strajk w kilkudziesięciu żydowskich ma-
1ych fabrykach zarobkowych przemysłu 
dzia'nego. Akcję podjął socjalistyczny kla
sowy związek, który po raz pierwszy w tej 
dziedzinie przemysłu występował, gdyż 
robotnicy przemysłu dziane-go zorganizo
wani są we własnym związku zawodo
wym. Socj aliści zawiedli nadzieje. jakie 
pokładali w nich robotnicy, którzy prze· 
ważnie nie byJi zorganizowani i po raz 
pierwszy zetknęli się z szumnemi zapew· 
nieniami i ob'ietni<;,ami towarzyszów. 
Stwierdziwszy. że towarzysze nie umiejq 
sobie poradzić z uporem p rzemysłowców, 
sami rozpoczęli rokowania i w większości 
fabryk, źydoW'scy fabrykanci ustąpili wo· 
bec stanowczej postawy robotników. \V t~n 
sposób jednak robotnicy przemysłu dzi a
nego wymknęli s ię z pod kurateli socja
listów, którzy juź sobie bardzo wiełil obie
cywali. Strajk został obecnie ostatecznie 
ju:/: zlikwidowany. (k) 

Strajk czeladników rzefnickich. W cią
gu dnia wczorajszego strajk czeladników 
rzeźnickich trwał bez zadnych zmian. -
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Staraniem Wydziału Gospodarczego Str. Narodowego w 
Łodzi - odbędzie się dni.a 22 b. m. o godze 11 przed pol. 
w sali Taw. śpiew przy ul. 11 listopada nr, 21, w~elkie 
przedŚWiąteczne zebranie kupieckie, na któ'rem przema-

wiać będą wybitni mówcy Obo~u Nairodowego. 
O Uczne wzięcie udziału w zebraniu prosimy. 

Wydzi,ał GospDda!rczy Stronnictwa N,arodow·ego w Łodzi 
ul. Piotrkowska nr. 86. 

"Malinowy uUpek pejsatego sprzedaw(y" 
BQ~prawa kasacyjna pr~ed Sa"dwm Najwy~s~y'ln pr~eciw 

"QrędQwnikowi" ~ostala Qdro,c~Qna 

L ó d ź, 19. 11. W po.niedziałek, 16 Na wyznaCzo.ny termin w . Sądzie 
bm. przed $ądem najwyższym w War- Najwyższym przybyli pełnomocnicy 
8zawie miała być ro.zpatrywana skar- oskarżyciela, adwokaci ŻydZi Biren
ga kasacyjna redakto.ra "Orędowni- cwejg i Wachtel z Ło.dzi i obrońca 0-
ka" p. Leona Tl'elli, oskarżonego przez skarżo.nego. adw. Stypułko.wski z War
Centralne Stowarzyszenie Drobnych szawy. Rozprawę ze względów for
Kupców Żydowskich w Ło.dzi i za"ą- malnych odroczono, a nowy termin 70-
dzonego w dwóch instancjach na jeden stanie wyznaczony z urzędu. 
miesiąc aresztu i 200 zł grzywny za Prasa żydowska łódzka z takiego 
rzeko.me zniesławienie tego.ż Związku obrotu sprawy jest wyraźnie niezado-

. w feljetonie p. t. "Malino.wy ulipek pej- wolo na. 
satego spr~edawcy". 

Wobec tego, że znaczną część uboju prze
rzucono na teren rzeźni w Chojnach, ko
misja strajkowa cZilladników postanowiła, 
by nie dopuścić do uboju bydła dla rz~ź
nik ów łódzkich. - W godzinach wieczo
rowych odbyło się walne zgromadzenie 
członków cechu, które uchwaliło pełno
mocnictwa dla swej delegacji. - Prawdo
podobnie w dniu dzisiejszym na zwolanej 
u inspektora pracy konferencji dojdzie do 
zlikwidowania zatargu. 

U lakierników. W dniu wczorajszym 
odbyła się konferencja u inspektora pracy 
w sprawie zawarcia umowy dla lakiernI
ków. Konferencja do porozumienia nie 
doprowadziła i została odroczona. Strajk 
400 lakierników trwa. 

dwójkę. Zatrzymany podał, :/:e nazywa się 
Sajwel Glicensztajn. lecz jak później zba
dano było to nazwisko fałllzywe i nazywał 
się 19-1etni Moszek Zajd (:1:eromskiego 3.i). 
Zajd przyznał się malowania haseł socja
listycznych oraz podania falszywego na
zwiska. Sąd starościński skazał Zajda na 
O dni bezwzględnego aresztu. (k) 

Złapał 1;yda za brodę... Dnia 14 bm. 
na rogu ul. Głównej i Ki1ińskiego na prze· 
wodniczącego żydowskiej gminy, posła 
IVIincberga Lajba dokonano napaści ulicz
nej. Jak wczorajszy przewód w sądzie 
starościńskim wykazał, podchmielony 
piekarz, 30-letni Władysław Stanicz (ul. 
I{raszewskiego 20), przechodząc ulicą, po
wodowany fantazją pijacką i niechęcią 
do Żydów, schwycił stojącego na przy-

JUDA I CA stanku Mincberga za brodę. Pan posel 
1;ydzi głosowali., czy nie? Socjaliści wy- podniósł wrzask, nadbiegł posterunkowy 

pierają się. jakoby Żydzi ich popierali i zatrzymał Stanicza. Wczoraj sąd staro
przy wyborach do rady miejskiej. Tymc7.a- HciI1ski skazał Stanicza na 50 zł grzywny 
sem szereg faktów namacalnie stw1erdza, z zamia no, na 7 dni aresztu. 
że :1:yclzi nietylko ~łosami popierali so- 1;ydowscy sutenerzv. Przed sądem o
cjal-komunę. W nocy na ~2 września r. b. kręgowym'l{ Łodzi odpowiadali Wolf Mil
w czasie akcJi przedwyborczej władze wy- sztain i Chaja Goldkopf. Prowadzili do 
dały zakaz malowania hasal na parka- spójki dom schadzek przy ul. Zgierskiej 
nach. W dzielnicach żydowskich szczegól- 84 czerpiąc z te~o pokaź'1(, zyski. W dni'J 
nie dużo .wypisywano haseł lewicowych. 13 sierpnia rb . policja zlikwidowała "in
Na ul. PIłsudskiego policja zatrzymała. teres" dobranej pary żydowskie:j, która, 0-
Żydka, kt.óry przy pomocy szablonu ma-\ sadzono w więzieniu. Sąd okręgowy ska- . 
lowal hasla nawołujące do glosowania na zal MiJsz tajna na 1 i pól roku. a Goldkopf 

Pierwszy krok bokserski w Łodzi 

na 1 rok więzienia. - Policja łódzka zli
kwidowala dom schadzek prowadzony 
przy ul. Południowej 30 przez 40-letn:ą 
Chanę Pozner, znaną na naszym bruku 
specjalistkę od tego rodzaju procederu. 
Poznerowa prowadziła dom schadzek w 
sposób i.:J.tymny, posiada.ła tefefo.~l. P~~YJ
mo wała zamówienia od "lepsze] kłlJen
te li, zwabiła co najmłodsze i najprzystoj· 
niejsze panny, przeważnie chrześc~jan~i. 
choć klijentela składała się wylączme me
maI z :/:ydowskiej .,elity". Po ustaleniu 
tych faktów Poznerową osadzono w wię-' 
z ieniu, a ,.przedsiębiorstwo" zamknięto. (k) 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Wieczór pieśni religijnej, polo,czony z 

konkul'sem miejscowych chórów kościel
nych odbędzie s i ę w niedzielę, dnia 22 bm. 
o godz. 17-tej w sali O. O. Salezjanów przy 
ul. Wodnej nr. 3-1,. 

Teatr w sali Geyera, Piotrkowska 295. 
Kierownictwo teatru w sali Geyera chcąc 
uprzystępnić jak najszerszym rzeszom pu
bliczności bywanie w teatrze. obni:/:a oj 
nad{!hodzącej soboty ceny biletów w te~ 
sposób, że wszystkie miejsca na widownI 
będą w jednej cenie, a mianowicie: krze
.sla numerowane od pierwszego do ostat
niego rzędu po 50 gr, galerja 20 KC. Ceny 
te obowiązują w soboty o godz. 8 wiecz. 
oraz w niedzielę na przedstaWienia poran
kowe o godz. 12.3() w południe. ' Przedsta
wienia popołudniowe i wieczorowe po 
cenach normalnych. W sobotę o godz. 8 
oraz w niedzielę o godz. 12,30 (-porane,k) po 
raz ostatni dramat w 4 aktach L. hr. 
'Starzeńskiego p. t. "Gwiazda Syberji''. N<l 
.popołudniowem przedstawieniu o godz. 4 
oraz o 8 wlecz. dany będzie pełen zabaw
nych sytuacji wodewil p. t. "Małżeństwo 
na próbę". Bilety wcześniej nabywać moż
na już w czwartek od godz. 5-6 wiecz. 
w kasie teatru Piotrkowska 295 . 

SPORT 
Wędrówki łódzkich bokserów. Przed 

kilku laty nastała w Lodzi istna wędrów
ka rdzell1Die łód'llldch talentów bo'klserskich 
do Warszawv i innych miast kraju. \V 
obecny'm s ezonie mamy d.o zaonotowania 
identyczny fakt, z tą r6.żnicą, że zawodni
cy aczkolwiek nie opUlSzczaja, Łodzi, prze
nos'lą się z klubu do ildu:bu. I tak "od wie· 
ków" (lTganizowalDa sekcja oo'kserBlka Ł. 
K. S., w rezultacie nie zo'rganizowala się 
- zawodnicy chcieli jednaJk występować 
w ringu, klulb niema specjalnego zaufania 
do sekcji bokserskiej; wszys.tko to w ilwn
seokwencji przynioslo rozwiązanie ni'eist~ 
niejącej sekcji, 'l>8wodnicy z.aś przenieśli 
się gremjalni!:; do W'imy. Trójka zawod
ników już rpodJpisala zgloszenia (Celmer, 
Madej i Kosiński) reszta zaś ma to usku· 
tecznić w najbl i ższe j przrszJo·ści. Wima 
t ym spOSObem skompletowała sobie 
pierwszy garnitur. posiadając oało, ósem
kę, mogącą rozf(rywać sp-otkania nietylko 
z drużynami miejscowemi, ale i zamiej
scowemi. Osemka ta przedstawia się na
stępująco, wedlug kolejności wa.g: Bła
silli;·ki, Celmeor, 1ladej, Kasznj'a, Owcza
rek, Kosiński, Kostrzewa i Kłodas. Do 
"piel'wszego kroku" Wima zgl(lsila 8 za-

W pier\\-13zym dniu" pierwszego kroku szcie Michalak (Zj.) zwyciężył 'Po ciękiej wodników, a mianowicie: Kina, Zielińe:kie
bokser.s.kiego" odbył·o się jak ogólnie prze- walce Marcinkowskiego I. K. P. Nastę.p- go, Szefera, PI'zydonika, Kostrzewę. So
widy'Wano, 25 walk w p06zczegól·nych wa- nie odbyła się parodja walki 'Po'IDi~dzy wińakiego, Krolkockiego i Olejnika. Wszel
g'ach. Najwięcej obstawiono "muchę " , to dJwoma zawodnikami ży.dowBkimi. VII' 'kie imprezy bolu;crs1de W'ima rozgrywa'ć 
też pierwsvego dnia odbyło si ę 7 walk w ostatniej walce w tej wadze Stępczyński będzie w nowej hali sportowej, zbu'dow·a
tej !kategorjoi. W koguciej odbyło się 5, (I. re P.) wypunktował słabego Egiel'ko. nej na wlaSll1ym stad:j,o'nie. 
piórkowej 3, lekkiej 4 i pozOB-talych 6 w W wadze koguciej: Dolata (G) j<uz w Lódź nie chce maratono. Jalk ruż po
wad'ze póltśredniej. P.oziom tegorocz.nego II starciu zwycięża Jarma.koWlSkiego (K. dawaliśmy, Polskie wladze lekikoatletycz
kroku bokserskiego w poró\V'naniu do lat E.) przez k. o. za,ś Olejnik (Wirna) przez ne przydziel.iJy Lodzi organiz.ację marato
ubiegłych był niespodziewanie dość wy- dyskwalifikację Waj1ntrauba, który wal- nu o mistrzostwo Polski. Okazuje się jed
soki. Zawodnicy znanych klubów jak: I. cząc niepl'zepisowo po trzech olStrze~e.niach nak, że Lódź zrooztą, zupełnie słusznie 
K. P. Geyer, Zjeodnoczol!1e i Selkól swoich został wyeliminowany z imprezy. Pa- zrezyg;nowała z maratonu. wzamian ao;a {!o 
zawodniików do imprezy tej przygotowali wlak (G) :posiadając niezwykle silny cios doma.ga się przydzielenia Łodzi spotkania 
·po·prawnie. z normalnem obyciem się z rin- zmusH w II starciu Pietrasia'ka (S) do międzypaństwoweg-o, któreg-o w Lodzi do
giem i dość wyso·ką techniką. Również i poddania się, następnie StatJkiewicz (K, tychczas jeszcze nie bylo. 
Wima sprawiła niespodziankę· Po<zoBtale E.) poddał się Herszkopfowi (H) oraz w Gry sportowe w Lodu. W ŁodiZi rol'
klUlby przeważnie żydowskje, do pierwsze- ostatniej walce tej ka1tegorji Majer (H) poczęto 'P,ierwsze spotkania w gra-ch spor-
go kl'oku nary.bku sweg·o nietylko nie przy- wypunkto\ ał Stajnber.ga (G). towych o mistrwstw{) Łodzi. W si'at'ków. 
gotowali, chOĆby prymitywnie, lecz wręcz I . 
kompromitująco. Za wodnicy wystę P CJl\.V a- W wadze piórkowej: Eik (I. K. P.) w ce żeńslkiej osiągmięlt.o nast~pujące wy'l1l-
lii w ringu brudni, nie mający poj-ę-cia o III starciu zmusił do noddania się Rut- 'ki: Zjednoczone - Tur 2:0. L K. P. ~ 
elementarnych zasad.ach ooksu, walczący kow6kiego (K. E.) W dlI'ug.iej walce, któ- Wima 2:0. 
nieprzepisowemi ci06ami a w przerwa.ch ra była :ni.zmiernie interesująca, walczyli Siatkówka męska - Ł. K. S. = P. K. S. 
byli pozbawieni ze strony swych opieku- Mila (Geyer) i ' Marciniak (I. K. P.) Przez 2:0, S. K. S. - H. K. S. 1:1. ·Spotkanie 
nów najmniejszej choćby opie:ki. wszystkie starci-a wisiało w powietrzu !k. przerwane. W dalszym ciągu nie odbyły 

Na sp.ecjaJlną, wzmiankę zasłulguje w o. przyczt:'lm obaj przeciwnicy byli na de- się wyzna:czone dalsze spotl{ania. W kla
pierwszym dniu zawodów komplet sę- skach. Zwyciężył l'eps,zN technicznie Mar· sie B siat'kó\\'ki męskiej I. K. P. 'P'O zwy
dziowski. Kolejno sędziolwaJ.o w pien"szym ciniak. W ostaotniej walce Bturakowski (G) cięs.twie na B. K. definitywnie zdobyło w 
dniu "kroku" sześciu sędziów, jednakże ca- wypulllktowa.ł :1:arnowskieg,o (H). sW(ljej klasi·" mistrzostwo. Pom tern od
łość wypadła bardzo sLabo. Wydział sę- Waga lekka: Szczepiński Zj. wypunk- bylo się zaległe spotJkanie w hazenę H. 
dziowski 'Powinien w tym wypadku deI e- to·wał Szepera (Wima), przydomik w spot- K. S. - Ł. K. S., !które 'll3.końclZyI:o się l'wy
gować s'ędziów więcej rutynowanych, któ- 'kani u z Jeż€m z So,kolla trzy razy posIał cięstwem haDcerek w Sltosul!1ku 5:1. 
rzyby tych mlod}<'ch zawodni1ków, wystę- swego ?rze~iwnika na .deski by . wreszcie Tennis stołowy. \V pienvszych s'pot
puj ·ących pi-erwszy raz publicznie, raczej 'Po "swmg"U . w II star~lU zwy.clężY'l przez kaniach tennisa stolowego o drużynowe 
w (lnielkę wzięli, a iJlie stosowali do nich k. o. Gór~ki (~) po cI6lkaw€] walce wy- misŁrzosbv{) Łodz'i osią,gonięto następujące 
rygo,l'u, jalk do stary·ch i obytych 'L ringiem punkt<!Wl.I.1 e ~.l~l~sa (I. K. . ~.) Ol'a~ Za. wyniki: Zj-ednoczone zremiBowalo ·z Orlę
weteranów. Zapowiedziane pr:zez ni'ekló- wadzkl (S) Z\\YClęza B1aszcz)ka (L I\.. P.) dem 5:5, Makabi pokonało Nordię 8:2. W 
re kluby niCf'.pO'dzianki w 'Pos.Daci kiJku no- Waga półśrednia: Purgał (1. K. P.) lJloochodzącą sOlbotę i niedziclę od~ą się 
wych taleJntów oczywiście o'k:a7:ały się 7.wy~i,ężył przez k. o. Klimczaka (K. E.), dalsze sp-otkania. zarówno w g-rach spor
prawclziweomi. Jak zaznaczyliśmy po- SaWlnski (W) wypunktowal Zylberberga lowych jalk i mistrzostwa,ch tennisa sto
pl'zednio, najwiękBza, niespodzianka, spra- (II), Szleser (G) ~wyciężył Szrajgelibauma lowego: ' 
wili w"chowa'nikowie Ge:l'.·era., 1. KP., So- (II ) Szadkowsk' (G) Z\V"'cl'''ż'- l na punkty 

J I" : ' ., l.r .! ",. J • . , Delegaci na zebranie P. Z. A. W nie. 
kola i Wimy. Wyniki ' ,poszczególnych "rlko<la,Jcz}k~ (I. K. P.) a ~He.szcle Jabłon. dzielę odbędzie się w Katowicach W1alne ze-
\\alk były następujące: ski (G) z.wyclęży~ w III starcllI przez k. o. branie PoJJs,kiego Związku Atletycwego w 

W wadze muszej: Rojt po mało deka- Krokockiego (WIrna). sprawie zmiany regulaminów. W s·kład 
wej walce po:konal na pun:kty K·oźlika (S), Tak więc po pi'crW67.ym dniu walk delegacji lódzldej wchodzą prezes Ł. O. Z. 
Olejarz (I. K P. walcząc bardzo spokojnie I "pierwszego krOIku" do półfinalu zakwali- A. i skarbnik. 
wypunkto'wat wysoko Singermana (G), f,i:kowal,i s·i~ następujący zawodlJlky: 7 z 
Kin (Wima) po p i!7kn ej walce ~wycię·żył I. K. P., 6 'L Geyera, 3 z So'kol·a, 4 z Wi-
Łuckiego (M), Marcłnkowski I. K. P. zwy- my, 3 z Gwiazdy, 1 z Hakoahu i 1 z Kru- Czytajcie i abonujcie 
cięży!): na punkty Fjnkelsztajm (M) wre- szendera. "Jlusłrację Polską" I 

Pamiętaj o bezrobotnych narodowcach 
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Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy. katde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak afer,ty lIlaprzykład: z lS 92i, n 2745, d 1790 

i t. d. = 1 slowo. dalsze slowo 10 groszy. 1'> liczb = jedno stawo. 
j, w. z. a = każd~ stanowi 1 stawo. Jedno ol!'ło- Drobne (}gloszenia w dni 'Powsz6<dn~e ,przyjm~je 
elenie nie maIŻe p'i"Zf'kraczać 100 słów, wtem siE) do godz. 10,30, w soboty i dm IPTZedśwll\-

5 nagł6wkowych. 
Ogłoszenia wśr6d drobnych: i·łamowy mllimetr 30 groszy. 

teczne VTZyj.muje się do gO"dz. 9,40. 

Piekarnię .23 

~~I(I~~nO~' ['Iowe ~otł~ ~e~lielmoo.vl2':S8~~o4:58ó d~iW:3ó1i'" • 
zł. Wojtkowgki. Poznań. P6łwicj· Ondulacja 
ska 16. pieknrnia. zd 3l) 041 trwała 5.- zł ar>aralami: elek. 

d l Domek try<:znym. powietrznYlJ' i paro· 
O centra nego ogrzewania . wym. L6dź Nawrot 54 a .JÓzef 

H M h« nowy 2 pokoje kuchnią· _ ogród. PodleŚnv. n 19139 
pat. " ontsc a , przy tramwaju. Cena a /00 go· 

opalać można każ d y m opalem. t6wkl\. Klu,p ieć. Pozllali . Ch"'3; Chrześcijańska 
Tanie pal iwo z m n i e i s z a znaczme liszewo 10 - 2. zd 311 04~ wypożyczalnia sukien glubnych. 

koszty o!!:rzewania. -- li balowych, najeleganlsze fasony _ .. 11 KUPNA nowe. Łódź l:luwalska 7, (przy 

ROZMAITE ::JII 

H.. t h· S ....... ---.. ---- ~apiórkowskiegnl • zymańska. on.se I ka Sp. z o, o Poszukuję w' I ~ 20375 
Odlewnia kotłów ogrzewalnych kupna (Iomu wolnem mieszka. ypozycza ma. • 

R. Barcikowski S. A. Pbznań 
Poznan - Rataje VI. niem. wplacę 4.000.- Oferty Orę· smokingow In:żynier 

~ ............................. dco:..w.....:.:n~ik~.~I'..::0..::z:..n:..a:..li . ...;:.z(:..1..::3:...:8:..8:.:~;..;0 ___ najnowsze modele wielki wyb6r. l'k D bl - k d I tn' _ J. Szymallski. Łódź. Zagajniko· 1'0 m. u onczy \ - wu e la 

n_g 19 4'_~2 Fryzarkę wa 26 .. Prąlnia". n 20 395 praktyka l?oszukuJ~ posa.dy od 
- - :.:..::.....:.:....:~:.:- zaraz. KWiatkowski. Goima 

ii~:~~E~E~[:~i~~~~~~~~~~~~=~~ na drzewo w dobrym stanie ku· Pluskwy nad Wartą. skrytka 13. pię. Oferty Orll.rJownik. Poznall 205045 
Restaurację zd 38553 karaluchy i wszelkie inne robac- n· 

jadlodajnią z kOIDPletnem urzą' -----..:..=--=-:....:.=------- twa domowe tępimy radykalnie 

Egzystencję 
stworzyć może sobie ,kto odkopi 
tylko za 450,- złotych urządzerue 
przedsiębiorstwa. odrzucaiące 150 
procent zysku. Zgłoszenia Orę· 
downik. Poznań zd 38 842 

dzeniem. tanio sprzedam 600 zł. Młocarnię elektrycznym systemem Dyplomowany Syna 
Dom Adr~ wskaże Urędownik. Po· 60. wymagającą więks.zego re· "Parex" . 0rrt!nik ~a.l.acowy. dż~maty. na uczciwych . rodziców. chcąc~go 

Poznaniu. dochód 2700 złotych _ znali zd ~ 059 mon tu. najchętniei fabrykat G!1' Bydgoszcz. Gdańska 36. telefon s f eJ6 P?sa zl~oJatru l1Iony B~t WYUCZVkl! Się Iwwa,lstwa przyjmę 
~rzedam za 19.000 w~łaty 12.000 Tanl"o rett Smidt ku,pie. ZgłoszenIa 21.06 szo. at.. owca wsze tlC w nau ę utrzymalllem .Jan Brett· 
Radowicz, Poznań. Piotra \Va.. Agentura łlHlosłnw. ng 2() 49314 • roślin. domcz.kowych. dywano· schneider. środa. Górki 3. 
wrzyniaka 27. zd 38493 skład ko'onJalny to:>yarem. dobrze I[ II wych I pędzelllem wczesnych wa· zd 38848 
_..:.......;;...;.;:....::..:..:-___ -=.::.....::=-..:.:..:: PI·osperUJący. ruchliwa ulica, po- Poszukuję 26. SZUKA POSADY ~yw poą szkłem jak i również ' 

'd h b d A ., plelegnacJą parków. 1, lont. owoco· B' Parcele wo c oro a sprze am. gentura kupna wIertarkI z futrem do 15 wych poszukuje posady w więk- lUrOWa 
rolnicze pszennych. drenowanych Orędownika. Leszno. Karasia. mm na transmisję. Zgłoszenia Ogłoszenia do 30 słów dla poszu· szych' zakładach ogrodniczych jako wspólniczka potrzebna 1.500 
gruntów sprzedaje maj. Turzno. n 19 882 Zakł. Che!'! ... JjJtn!l-". Poznań. ul. kuj.ących pos~d1 "Y tej .r\lbry<;e od dnia 1. 1. 1937 lub pó~niei. La· 90 powkkszeni.a . . dobrze pros~er\l' 
~ow. 'foruń. stacja i pocztu K fI k 1 DąbrowskIego 83/8<>. Telefon 70·16. obliczamy po Jednej trzecieJ cellle skawe oferty Oredowmk. Łódź, Jacego przedSiębIOrstwa. ZaJęgle 
Turzno. zd 38255 a e o orowe zd 38970 drobnych. pod .. Ogrodnik Pałacowy". stule. Oferty Orędownik, Po· 

I 
gładkie i deseniowe n 20 ~4 zn....;..ul;.;.'I_z;.;.d_38_7_7..:.3 _____ _ 

Dom koryta dla bydła 25. 30 i 35 cm. a) Sht~ba domowa P k j 
nowy 2.800.- dochodu. parcelą szamoto·kaflane Riece przeno~nc oszu u ę 
pod budowę 18500 wQłaty 12.00U marki .. Standard' oraz wszelkie stolarza jako wspólThiJia do po. 
!ll>rzeda Ratajczak • .Poznań, ul. artykuły ceramiczne dla budowli Poszukuję Dziewczę większenia wal'llztatu z maszy· 
l:lkarbowa 18. zd38856 dostarcza po cenach korzystnych rlzierżawv mlyna worłne2:o. mo· lat 16. szuka posady do dziecka Właściciel nami z gotówka 1000.-. Oferty 

M. Perkiewicz. - Zaklady Cera· torowe2:O oarowe!!:o lub oMady lub lekkich prac domowych. włll~ną fryzarką w drzewie, mo. Orędownik, PO'Lnall zd lIS 998 
Okazjal 

Dom wszelkiemi wygodami. do· 
cłlód miesieczny 140.- cena 12.000 
~rzeda Dom ~Iecell. Poznańń ul. 
Pocztowa 15. zd 30 446 

miczne, Ludwikowo. p. Mosina. mlynarza k:erownika. wałcowe· Oferty Oredownik Poznań gący podjllć pracy terminowej .1>0· 
P 8283·47.114 2:0. Agentura Kuriera Pozn .. Ja- zd 3S 971 trzebny. Oferty OrędownIk, Po· Robotnik. inkasent 

KaWl"arenka roc:n. n 20 508 znali zd 38 666 '1 d kł d . D • wc ::..:.:.:.:....::.:=-.::.:....:=-------- SI ny. wymowny o S' a mcr. zle zyna węgla potrzebny. Kaucja 300 z. 
l1l<:>żność - usamodzielnienia do· Piekarni z prowincji, ucz.ciwa. pracowita, Proszę Oferty A"'entura. Or"downikn _ 
bre!!o cukierni,ka - kom,plet urzą· c 'k l . koto . o . P' d h6d " '< .- rlzicrżawy poszukuię. MieJsco· z os o wie g walllcm p ~zu' prOPozycJe. oSia am samoc . Kościan. zd 39077 
rlzona - piecem. mieszkaniem ta- \,"OHĆ ohojętna. _ Oferty opisem kuje posady. Adre. ""kaie Orę· Ofcrty Uredownik. Poznań Dom 

rze;inictwem. pryncypalnej 
Wągrowca zaraz sprzedam. 
szenia Orędownik. Poznań 

nio s,przedam. Tyczewski. Po· piekarni. mieszkania l' podaniem downik. Poznań zd 39071 zd 38840 
ulicy znań. Szews.ka 14 - 8. l;ksllle4:1i4ent dekor t Zglo. zd 38 900 warunków rio Orędownika. Po· U • • a or 

zd 38552 

Dom 
piętrowy. wolny od stempli 17500 
wpłaty 12.000,- dochód 2040,
Błoch. Poznań. Aleje Marcin· 
kowskiego 1~. zd 38 77fj 

Dom 

znań zd 388li4 b) Inni czen iPo-Łrzebna zarall 
=;;;;.;.-=:;=-.:.:....:,;,:...:.----.---- krawiecki od zaraz potrzebny e1'l>'Ują.ce z 

Skład 100-200 moro utrzY)1lan,iem. Kaczmarek, mistrz i fotogra. 
r'eg]j c1<:>brze z!lP~owadzo.n~ ruch· poszuku)e .dzięrżawy pszenn.o.ąu. Mydlarz kraWiecki. Poznań, Marszałka ski, R /-
IW~ ulllca, bdzlerzła~ą pilska. po· raczaneJ Ziemi z budynkami. m· młody z 10.letnią praktyką po. Focha 96. m. 3. zd 38844 . d 3720 

wor u c lOro y w asclc,lc a sprze; wentarzem lub bez. Zgłoszenia szukuj'e posady. Or!'rty .proszę Ijp;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;; 
dam. Oferty Oredowlllk. Poznan Orędownik. Poznań zd 39073 nadsy ać Arlolf Marek. Często· 

z(1 38 897 • chown. Focha 53. n 20270 

Jadłodajnię 
sprzedam za 1600 w dobrym pun· 
kcie. dohrze zaprowadzoną w Po
znaniu, bilardy. \Vin(!omość Orę· 
do-wni.k. Poznań zd 38980 

Rzeznicłwo 
dobl"Zp. prosperujące przy Pozna- Za 
niu powodu wyjazdu wyd'Zierża· 20 miesięcznie. utrzymaniem
wię 1500. Piw ińsk i. PoznAń, przyjmę posadę biul'owej lub eks· 
Wiel,k ie Garbary 23. Res1auraeja. Qedjentki. Oferty Orcdownik -

zd 39 061 Poznali zd 38 73:> 

JESIONKI I 
IPALTA, FUTRA rodzaj willi 6 ubikacyj. ogrodem 

wolne od stempli. 100()0. Bloch. 
PPWl31i. Aleje Uarcj,nkows1kiego 

n~15. zd~miiiii~i~ii~~~~~~~~i~i~iiiii~iiiii~~~iii~iii Dwa 
domy. duży ogród sprzedam. Ce
na ugodowa. Pietrzak. Książ. 

DAMSKIE i MĘSKIE 
MUNDURKI, PŁASZCZE UCZNIOWSKIE 
oraz wszelką g a r d e r o b ę męską 
poleca po cenach bardzo przystępnych 

zd 39072 

1I[,.2._.F.JE~N .. I.Ą .. D .. Z __ 

Samochód 
posiadam ~zukam wspólnika luh 
wspólniczki do zaprowadzonego 
I>rzedsiębiorstwa. Andrzejewski, 
Poznali. Żupaliskiego 6a. m. 19. 

zd 38839 

lI['IIII6. __ 0Ż .. E.N .. EiliijI __ .. '. 

Towarzyszkę 
życia do J\t 30 poszu.kuje dwu· 
dzie&tosiedmioletlll przystojny ku· 
piec. Cel matr~·monjalny. Nie· 
anonimowe oferty Oredownik. Po· 
zl)ań zd 38690 

Kawaler 
kupiec samodzielny. lat 34, pra· 
gllle poznać tą droga przystojną, 
gospodarną panne w celu matry· 
monjalnym. Dyskrecja zapewnio· 
na. Zgłoszenia Orędownik. Po· 
znań zd 38 !l02 

Szukam 
Z braku znajomości dla sieroty. 
ląt 26, meża religijnego, mi/ego 
usposobienia na stałej choćby 
skromnej posadzie. Oferty do 
Orędownika. Poznal'! zd 38 851 

Wdowiec 
55, przystojny, solidnego, prawego 
charakteru poślubi poważną. nie· 
zależną wdowę stosownych lat. -
Zgłoszenia Orędownik. Poznali 

zd 38833 -----
Samodzielny 

rzemieślnik, lat 26. inteligentny, 
poważnie myślący. poszukuje 
sympatycznej. posażnej żony. -
Oferty Orędownik. Poznafl 

n 20515 

K,.7._S.P.R·.ZE ... P.A.t.E_M 
Kolonjalka 

zaprowadzona. magiel. mieszka
nie. nowoczesne urzndzenie, stala 
klientela. w nowej dzielnicy. 
egzystencja zapewniona z powo· 
du wyjazrll1' okazyjne kupno. -
Wskaże Kurjer Poznmiski 

zdg 38 787/8 

MAGAZYN UBIOROW D.AMSIUCH i MĘSKICH 
•• ittllll"[ ~ aktualny: 212.30 ood znakiem tali·IMU.2lYka lekka. 18.15 AnItUa (Nat. GUSTAW ROMAN S Z U L C:: ~. 'ł~~1;~I. ea (p/Yty). orogr.). Muzyka tanecena. Buka· ~: 

~---- S bot 21 I' t d reszt. ~ruzvka rozrywkowa. 18.50 ctJ 
Sobota. 21 listolIada. o a. 18 OPa a. Królewiec. MU.ZYka orlrSllilwa. Łódź, ul. Piotrkow.ka 97. Te!efon 101-47 ~ 

6 M Toru' - 12.40 .. Ustaw~ omIe· 19.00 Berlin. Kwa·rtet d·moll D' ł' I W k '. d . .,., audy cje T'oranne; - 11.30 c.zarstwie" _ oOlrSdanka roln.: _ Schuberla. Budapeszt. Wel!';er' zla mIarowy. y oname plerws zorzę ne r::: 

audrcja dla szk6ł: sp;ewaimy 13.00 .. Ws.zyt3tkiel!'o 00 trochu" - skie ·pieśni ludowe. 19.15 RYl!a. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~=~~~~~~~~ 
oiosenki"; 11.57 sygl1ał ctasu; - (olytr); 15.35 życie kulturalne Po- Pro.<? ram rozrywkowy. Wiedeń. 
12.03 koncert w wykonaniu ze· spolu .. A imar i Otten" e udzia- mor.za: 15.40 na różnych inst.!'u- Recital fort. K. Cza,rn i a~kiego. 
łem 2 fortep.: 12.50 d.ziennik 00' mentach (plny); 16.05 .. Nasz nro, 19.40 Monachjum. Utwory fort. 
ludn iowy; 14.30 Teatr Wyobrazni gram"; 18.20 .. Z żl'eia Polon.i' Bortkiewicza 19.45 Anl!lja (Nat. 
dla d.ziec:: .. Emil i detek'tyw" _ w Gdań",ku": 18.30 .. Powiastki ' Pr()l!' r.). Muzyka tane.czna. 
.. , h . . melodie dla dzieci" (plyty): 22.30 20.00 Bruksela flam. .Mull.yka 
~uc ow;s.ko dla dzieci stal";lZych; .. Talke i nio<senki" (o'łyty). -s alOJlowa. 20.10 Wiedeń. Melodie 
15.00 wiadomości l!'oo'llodnrcl1:e: - 2 . wiedruislkie. Lipsk. W ieczór one-
16.15 koncert orkiestry wilelbs'k;e i Sobota. 1 listolIada. rowy. I<.olonja. Vi'escyly wieczór. 
(z Wilna): 11.00 . (mcert solilitów. H 
Wyk. Flora Czamocka _ for'e. Katowice - 12.40 .. Nase oro- amburlt. Wielki wesoly wieczór. 

Idealna bielizna dla PAN) 
li r m g: 

Fabryka Bielizny i Trykotaży 

Stanisław jakuszewski 
Łódź, Piotrkowska 148 teł. 175-45 

HUR7 Żądać wszędzie. DETAL 

Dian. Maria.n Tarno _ śniew 2:ram": 13.00 koncert życzeń - Monachium. .Zakochany Wau· 
(barrton): 17.50 orzeglad wyda\\'. ('plyty): 13.15 muzy,ka lekka (oly· \Vau" - operetka \Valtera Goe· ~ 
nictw: 18.00 wiadomooci 6001"0' ty); 15.35 życie kulturalne śla· tze. Królewiec. KCflcert wieczol" 
we: 18.50 ''logadank a aktualna: ska: 15.40 mu'zrka tal1eczna (o'y- ny. Koenhrswust. Wesoly nro· ;:: 
19.00 audycia dla Polaków zal!"ra- t~).; 18.20 .. ąwaczYna, u, Dorot· gram dwu,god,,'li'llny Sztutl!art. c:; 
nica: .. O ,kolo.nJach dla Pol .. 'k·": ki - audyCja dla d,zlecl; 22.30 Podróż muzyczna. - 20.30 Buda· 
19.30 .. Na swojska nute" _ lekka muzyka taneczna (olyty z Wa~· neBzt. Koncert orkiestrowy. 20.40 :::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::: 
auill'cia muzyczna w ooracowa. szawy). Kopenhal!a. Rad.iobal dla "t~r· 
niu Jana Leskiego. w wYkon."n','l Sobota. 21 listopada. szei l!'eneracji. 20.45 Pralta. Me· 

" lod.ie ooeret,kowe. 
Walerji Jedr,zejewskiei. .Wes A • Kraków 12.40 .. Trybuna 21.00 Bruksela franc. Utw()ry 
łej Pia~k:". or,kiestry mandol'ni· mlorlrch ..... 13.30 ko-Ilcert życzeń Gomooa. Rzym ... Airla" - ooera 
stów .. HeinaJ" i konferensjer~ e; Din: 15.30 ~a'atka lekkiej mu· V d' 2110 S t UT 
(ze Lwowa): 20.30 nowoścI' lito. uk,' (p".·t.·): _ 16.00 oo"'adanka: er lego. •. ztutl!ar." e.so· "" 4 'J la aud taneczna. 21.15 AnltUa 
rarkie; "u. 5 d.ziennik wieczorn\'o .. Jak oowstaje papierO<''': - 16.10 (Nat. Prol!'r.). KOl1cert orkiestr/). 
20.55 oOl!'adanka a·ktnaI119: 21.iU; w:adomośc; z dn ia .. 18.20 lekka 1Vr. 21.30 Medjolan. Konce.rt or. 
koncert w wykonaniu O rkic>'!r v mU21'Czk1 (płyty); 22.30 muzyka kiestrowy. Pllrjs P. T. T. Kon. 
Symfonicznei Polskie2:o Ra llia taneczna (ol:vt,). ce.rt orko 21.41i Bukareszt. Koncert 
ood dyr. Miecl1:yslaw~ :\I :e ru· S bot OH· d nocn Radl'o Pa's F t' I iews,kiel!'o z udziałem Slawv Or- o a. " ... bstopa a. Y. rl . eó lwa 
łowRkiei - ~piew: 2200 .Fuk'I!' Ł6dź - 12.40 .. Wesele Kach. Charpent iera . - ĄIlJ(Jja. (Reg. 

~ Pro<?r.). MuZYka kameralna. 
ka \Vileń~ka'" .. W kawiarni poj ny" (nłytv); 15.40 muzy,ka ('p'y. 22.00 Stockholm. Mu,zyka ta. 
kukulką". ty): lli.55 o I\'szystkiem '1>0 tro- neczna. 22.20 Anltlia (Nat. Pro!!:r.) 

~,zku: 16.00 .. Nasze oil'Śni" (oly' Mu"ic·hall. Budapeszt. Muzyka 
tv): 18.20 wiersze Krystyny Chru· ,h:l..zzowa. Wiedeń. Pietil1i Marxa. 
ścielskiei - .recytu;e Zof.ia Ty- 2<:.30 Wroclaw. MU.2lyka taneczna. 
mo'''ska ((audy)c.ia18H4tPrack~)k: 18.35 Lipak ... A iutro nierlzipl a". Pra. 
m~I'l~'ka ~Iytv. . 5 c~lwII'a ar- Ita. Koncert rad.ioor.k. Leninl!rad. 
ty .. tvcZI\a. 22.30 muzyka tanecz· Mazurki Szymanowskiego. Koc. 
na (olyl .. z \Var.szawy); - 23.30 niJtswu.~t. Nocna mUl'lyczka l\le. 

Sobota. 21 listopada. 
'Varszawa - 12.40 sk rzvnka 

roln icza ; 15.15 ork:P6trll ~far!(a 
Webera i RYjSzard Crook<; - te· 
n-or (płyty): - 16.00 .~asz nrv· 
2ram": - 16.10 źyc;e kUt'lIralne 
stolicy; 22.30 muzyka tanecma 

koncert źyc.zeli. djolan. llfnzyka 'anecznn. 

(plyty). 
Sol>ota. 21 lislouada. 

,PROPONUJEMY , 
LAMP'OWICZOM 

Lwów - 12.40 ski'zynka rob;. na sobote: 
cza (e; War6~wv); 15.35 muzyka 17.00 Raili" Paris. Muzyka 
le'k,ka w wykonaniu orkiestr Cy· lekka. 17.30 Leninl!rad ... Zn:mun· 
gańskich (płyty): 15.50 '!'!? (trz.>' i Barbara" ooemat "ymf. 
oytajJliki) w op,rac. )Iar.insza No· Opieliskiego: RYl!8. )f 'lzylka or,lta· 
wi,ny; 16.00 Lili,zt: Koncert e·moll nowa. 17.40 Brno. Austdacka 
- (Brailow';'kil (pl.nv): - 18.20lmUZYka f()rt. 
Ryszard 'l'auber oS'oiewa piosen:d 18.00 KoeniJ(8wuBt. Ludowe 
(plyty); 18.35 IWOW'5ki felieto!l pi~ni i tańce. - 18.01i Kolonia. 

23.00 Kocnil!sw. ..Pr.oo:my do 
tUlica". - 23.10 Bruksela franC'. 
Muzyka i!lJzzowa. 23.15 Wiedeń. 
Muzyka taneczna. Mediolan. Mu· 
zvka ta.neczna. 23.26 Anl!/ja (R,,!!:. 
Pro!!:r.). MlI.zy b. taneczna. 23.30 
Anltlja ('Tat. Pro.!!r.). Koncert 
radioorkie.strowv 23.45 Paris P. 
'r. T. Mw", .. ka tnl1e~znn. 

24.00 Ralljo Paris. Muzyka t a· 
nec.zna. Sztutl!llrt. Kon cert noc!,y. 

0.15 Brnkscla flam. Muzyka 
iazzowa. 0.341 Radio pJlri Muzy-
h lekka. 

Humor zagraniczny 

Dziwna choroba. 
- Podczas pracy ciągle c31~'szę dzwonienie 

panie dok torze. Co to )yć może ~ 
- Gdzie pani pracuje? 
=- W centrali telefonicz.nej .•• 

\\ uszach, 

(x) 

o R Ę D O W N I K Centrala: Poznań, św. Marcin 70. 
WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ Telefony centrali: 40-72, 14-76, 

P. K. O. Poznań · 200 149 
33-07, 44·61, 35·24, 35·25 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i p6tnym wieczorem: 35-2&:, 40-72 
Keda.k.~ odpo~edzi.ttlnT A.nprzeJ TrelIa t: PoznamL - z. lłWTsllkie W'iadomoAci I lrll"kU/7 • m. Łod8 odpowiada. Leon Treli .. L6dł, Piotrkow.ka ~1. - Za oirtO!l~nI& I reldam7 odpowlada 
Ant<ml LeśmeW1CZ z Poamtnla. Rek()J)isów .n.ie:r.am6wlonTch redakcja uW 8Wl'aca. 

Przedpłata: mieS1ięoznie 17 wydań tygodl!1,iJowol . z odbiorem w agenturach 235 llI. Za od· ogłoszenia i reklamy' Nk &ń atronie
k 

łl-ta.mowej 15 1rI'OSZJ'. na etron.ie 4-Iamowej pr~ 
IWSzenie do domu odpowiednia doplata. Na oOcztaeh i u listono&zów mi~;ęl"Z' • o cu te s.tu redakcyjnego 30 In' .. n!l stronie 4-tej 50 gr .. na 
nie 2,34 zł. kwartalnie 1,-. Poczta przyjmuje zamówierua tylko na 6 wynań od . d 0/ . . stro1l1e 2'lI'lej 60 gr., na lłŁronie wia.dom~cl lokalnych 100 gr. 

tygodniowo (bez pooiedZlialkowego). - Pod opaską w ; 'olsce 3,- zł miesillolmie (6 wydań na.d;:yrk'a.urrw~o miVmetr!-. O!l'I.OEzfti
j
8 ekompl:Jtowane )J'az z za.stl·zeżeniem lI'iej~ca 2U% 

tygodniowo). - Zamówienia pocztowe nalE!'iy u:3,kuteozniać do 25 każdego mLesląea w urzedach tłusto) .• ~oworo '6~06~5· n8J:~l i~ słOw. w tern 5 nagl6wkowych (drukowanych 
~~rnwych, o lisWwych luh wp!l"06t'\\C centrali OrQdOWlllilka, Poamań, iw. Marom TO. P. K. O. • wnÓk.:lAol. ~l~' PO':!ii1.8 W:ko~.:em'it.7J~:~·w~~ar~~om~~oJ~;:i~S~ 

Og!06zema la pf.tnl! zgOl'T. 
. Nakład l czcionlci: DMlkuma Połska SpÓłka Akcyjna. Poznań. św. Ma.rom 10 . 

• \ rUlie Wl'padlr6w. spowooowanycli sWa WyUzI\. pr_lt::ód w Zl~ł8dzie. etrajków itp .. wydawnietwo ni. odpow!a.oa lIa dosta.rczerue pQmL • abonenci ni. Ma'. "'rlwa oil)mtt,..tft'.l _I. n!e-
dost a r('znnych numerów lob ool"",k'llIC1WR ,lia. J.. .. e'L ,.,~ 
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Sensacyjna powieść współczesna - Napisał specjalnie dla "Orędownika" Antoni Hram 
i. co ważniejsze. dlaczego podał · siO 
właśnie za tego młodego przemy-18) 

-:- I cóż wam przyjdzie z tego. źe 
s~o].e zatwa.rdziałe sumienia obarczy
CIe Jeszcze Jedną. nowę. zbrodniQ T -
zapytał. - Nie łudźcie się bowiem a.
bł'" cokolwiek mogło zmienić ~oje 
mezłomne postanowienie. Nie zyskacie 
,na. tem nic, a tylko większa odpowIe
dZIalność czeka was za te straszne 

niepokojem spoirzał w kierunku 
drzwi. Zdawało mu się, że doleciał go 
z sąsiedniej piwnicy jakiś podejrzany 
szmer, przypominający chrzęst żwiru, 
zaściełającego dno lochu. 

Grybski zaniepokoił się poważnie, 
!a!,-iś czas stał niezdecydowany, wy tę
zaląc słuch. aby rozpoznać te podej
rzane odgłosy, wreszcie zgasił latarkę 
i szybko opuścił więzienie Ludwika. przestępstwa. 

- He, he, he .•• 
Rachmil szyderczo. 

zaśmiał st~ zamykaję.c starannie drzwi za sobą. 
Teraz. gdy znalazł się na korytarzu, 

usłyszał już znacznie wyraźniej czyjeś 
stąpania., oddalające się w pośpiechu. 

-.,.. Troskę o nasz los pozostaw nam 
pa.~i~ inżynierze Haczewski. Nara.zi~ 
drZYJ o własną. skórę. bowiem nie za
mierzam zbyt długo bawić się bez
owocną dyskusją. Czas nagli i muszę 
w~dać Odpowiednie dyspozycje odno
śnI.e B?-rskiego. Więc jak; czy decy
~uJa SIę pan podporzę.dkować moim 
zą.~ani~m czy też nie? - zapytał. go
tUJą6 SIę do odejścia. 

Ludwik, słysząc to, postanowił je
szcze raz spróbować wybiell:'ł. 

Prz~puśćmy nawet, że zdecydo
wałby,:n SI~ zd~adzić. wam tajemnicę 
,.be~y • to ]akąz maCIe gwarancję że 
mOJe objaśnienia czy plany nie SQ 'fał
szywe? - zapytał. 

- ~miesznym pan jest, panłe Ha.
czewskI, skoro pan w ten sposób rozu
muje .. Mnie nie chodzi o plany czy 
pańskl.e fachowe objaśnienia. Ja mu
szę mleć aparat; zmontowany i wy
próbowany ... 

- Stwierdzam jeszcze raz że be-
h .. t . '" a. z?s ala zniszczona - powiedział 
~u~wlk. opanowuję.c rozdrażnienie, w 
Jakle wprawiły go słowa agenta. 

- Zmontuje ją pan z powrotem -
padła lakoniczna odpowiedź. 

- To możliwe będzie tylko przy 
w~póh:dziale Burskiego. no i w odpo
WIednIch warunkach - odparł Ha
cz~wski. - To znaczy w dob:rze wypo-
8~;onej pr~cowni i przy rozporządza
mu odpOWIednim materiałem. 

- Bursldego możemy "panu dostar
czyć w .każdej. chwili - uśmiechnął się 
~rybskI - a ządany materjał znajdzie 
SIę na zamówienie ..• 

Rachmil zdrętwiał. Nie miał odwa
gi biec za śladem intruza, a jednak. 
w imię własnego bezPieczeństwa na
leżało stwierdzić. kto odważył się za
kraść do tych ponurych i tajemniczych 
podziemi. 

Był sam, bowiem $wider wczas 
rano udał się do Poznania. Rachmil 
nie znał rozlicznych labiryntów i 
przejść podziemnych. bowiem Swider 
sprowadził go tutaj po raz pierwszy 
onegdaJ wraz z Haczewskim. Nie miał 
więc odwagi zapuszczać się samotnie 
w ciemne. czesto zdradliwe czeluście 
korytarzy i pieczar. 

Zastanawiał sie. czy to wszystko, co 
zaSłyszał przed chwilę., nie było tylko 
wytworem wyobraźni. wkrótce jednak 
odrzucał to niedorzeczne przypuszcze
nie .. Był trzeźwym, przytomnym, w 
pełm. v.:ładz fizycznych i umysłowych. 
a to lUZ wykluczało tego rodzaju moż
liwość. 

- Czyżby $wider? .. - pomyślał 
z niepokojem, przypominają.c sobie 0-
statnię. rozmowę z tym 'Podeirzliwym 
opryszki~m. - A Jeśli tak, to i jego 
trzeba SIę pozbyć wkrótce. Za dużo 
już ~ie •. a jeszcze więcej się pragnie 
dOWIedzIeć. Sprytny i niebezpieczny 
pta~zek: Zresztę. zrobił Już swoje i na
razIe me na wiele może mi się przy-
dać. __ ._ 

- Tak, to był on - przyszedł do 
przekonania - i dlatego trzeba go wy
ko~czyć. niebawem - postanowił, kie
ruJąc SIę do swej piwnicy, którl). od 
dwóch dni zamieszkiwał wraz ze $wi

Wtem mie.iscu Rachmil u~ał i z drem. 

Perfidna gra czy potęga uCluci:a? ... 
Zadźwięczał dzwonek. 
Burski otworzył drzwi i... serce 

Uderzyło mu w piersi jak młotem a 
za gardło chwycił go fakiś dzi~ny 
skurcz lęku. 

N~ progu stała uśmiechnięta Beata 
Krymcka ... 

S.t~nislaw nie m6gł" w pierwszej 
chwllI wymówić słowa. Wpatrywał się 
tylko szeroko otwartemi oczyma w 
Beatę. jakby jej nie poznawał lub tej 
przeraził się jej widokiem. ' 

- Zrobiłam ci niespodziankę, Sta
chu .- zaszczebiotała z łobuzerskim 
uśmIechem. - Nie spodziewałeś się 
tego, prawda? .. 

- Istotnie ... nie spodziewałem się 
--: l\tykrztusił przejęty do głębi inży-
nIer. 

. - Nie poprosisz mnie do mieszka
n~a? - zdziwiła się, widzę.c, że osłu
pIały Burski nie porusza się z mieJ
Sca. 
. -:- Proszę... --- wym6wił bez
d~Ięcznie i puścił ja przodem. zamy
ka]ę,c drzwi na zatrzask. 

Kobi.eta p:rzeszła do pokoju I rozej
rzała SIę wokół z zaciekawieniem. 

. --:- Tak dawno pragnęłam być u 
CIebIe - powiedziała, rzucaję.c kuszą
ce spojrzenie . 8tanisławowi. - lak tu 
przytulnie - dodała i usiadła w fotelu 
Burskiego. 
~ Pani żartuJe - uśmiechnQł się 

ł>lado inżynier. 
--:- Pani? .. - Beata s'Poważniala 

ł skierowała na Stanisława 'PrzenikU
we spojrzenie swych ciemnych oczu. 

- Tak ... pani .. i tylko 'Pani ... -
potwierdził Burskł z widocznem znie
cierpliwieniem. 

.. lakiś czas mierzyli sIę spoJrzenia
mI. ,!warz pięknej kobiety przybladła. 
a jel wę,skie, klasycz~ie wykrojone u
sta ścisnęły się gniewem. 

Stanisław przechodził niepoJęte 
tortury wewnętrznej walki z samym 
sobą. Oto p:rzed oczyma miał znów tę 
piękna. tak harclzo pożadanę. kobietę, 
do ldfrrJ tQ"lmfł pośród bezsennych 

n.ocy. .. . Spoglą.dała na niego swemi 
c.lemneml. cudnemi oczyma., z pod de
hk.a~nych ~iranek koronkowych rzęs, 
a JeJ karmmowe usta kusiły do poca
łunl{u. 

Pot wyst~pił mu na czoło. a serce 
uderzało w piersi coraz gwałtowniej. 

- Odwagi ... odwagi! ... - powta
rzał w myślach. postanawiajac roz&
rwać. raz. na ~awsze oplatające go 
mackl tej kobIety-wampira. 

Ale sprytna. przebiegła w swej grze 
kobi~ta. przeniknęła niezłomne posta
nOWleme Burskiego. Posępne rysy Jej 
twa~zr rozpogodziły się w jednej 
ChWIlI, a na usta wytrysnął promien
ny uśmiech. 

- Ha, ~a, ha ..• ~ zaśmiała się na
gle. - MÓJ Chłopczyk chciał udać na
dąsanego, nie wiedzac, że mu z tem 
bardzo do twarzy. .. ha, ha, ha ... 

Tak niespodziewany zwrot zdetono
wał Bur~kiego. Był zadowolony. że 
poprzedmem powiedzeniem nawiązał 
JUZ do ostatecznej rozmowy, gdy tym
czasem Beata inaczej to zrozumiała.. 

. Ale ""7b~c? szam'Pańskie.f wesoło
ŚCI Krym~kleJ z drugieJ znów strony 
wprowadZił go w rozdrażnienie. Nie
nawid~ił jej teraz cała dusza.. Przez 
swe pIerwotne postępowanie ukazy
wała bez obsłonek swa właściwą na
turę: Natur~ ,?-padłej, zdeprawowanej 
kobl?tv, zdąza]Q.cej wszystkiemi dro
ga~l do zamierzonego celu. A to bu
d~Iło.w szlachetnym człowieku uczu
CIe nleRmaku, a nawet odrazy. 
_ - Pani mnie nie rozumie, albo tyl

ko Udaje - 'Powiedział. podnosząc się 
z krzesła. - Te krótkie chwile słabo
śc,i. c~wile zapomnienia., a nawet, po
WIedZIałbym, upadku. należa już dziś 
do. bezpowrotneJ przeszłości. Pani da
ruJe, ale niestety nic nas .iuż dziś nie 
łę.czy. Nie kochaliśmy się, ulegliśmy 
tylk~ jakimś dziwnym kaprysom, kt6-
r$ nIe mog!). mieć wpływu na dalsze
k~leip na~'TPt;!'o żyda .. 'Rozeid:7.my si-ę 
WIQC bez zalu l.,. z~pomnijIDy. ..• -

Ostatnie słowa 'Przyszły Burskiemu z 
widocznym wysiłkiem. 

- Żegnam panię. , ... -
Ale dopiero ostatnie słowa. zbyt 

wyraźne i WYPOWiedziane z całą po
wagą, przekonały Krynicką o istot
nych zamiarach Burskiego. Zaróżo
wiona chwilowym uśmiechem twarz 
Beaty przyoblekła się z powrotem 
trupią bladościa, a ciemne źrenice 
rzuciły błyskawice nietajonego gnie-
wu. . 

- Więc tak... - zasyczała. 
Więc dlatego złamałeś mi życie, aby 
mnie dzisiaj rzucić na bruk, jak nie
potrzebny, zbędny i zawadzający ba
~ast . . . Więc tak ... Przejrzałam cię 
Jeszcze wcześniej, nim zda,żyłeś po
wiedzieć mi to wszystko w 'Przystępie 
rzadkiej szczerości. Wiedziałam o tem 
jeszcze tam, w cukierni ... w zamknię
tej separatce ... O podły ..• nikczem
ny! .•. - ścisnęła kurczowo pięści 
i dyszała ciężko, nie mogąc oddać w 
słowach tego wszystkiego. co pragnę
łaby wypowiedzieć. 

- Nie mam żadnych zobowiązań 
względem pani - wyjaśnił Burski 
spokojnie. - To były tylko chwile nie
winnego flirtu i nic poza tem ... 

- Ty mi złamałeś życi e I - krzyk
nęła w przystępie pasji. - Odsunąłeś 
mni~ od człowieka. który mnie kochał. 
z ktorym mogłam być szczęśliwą ... 

Bur~ki milczał. Beata go uprzedzi
ła. Odebrała mu jeszcze jeden argu
ment, którym chciał wykazać jej prze
wrotność l zakłamanie. Wspomniała 
m~anowicie o narzeczonym, z którym 
mIał przykrą rozmowę sam na sam w 
sep~rat~e . po. odejściu Krynickiej. 
ChCIał ,le] pOWIedzieć. że właściwie 
ona postąpiła nieludzko z tym zrozpa
cz.on~m. prawdziwie kochajllcym czło
wleklem ... 

- Wszelka inicjatywa pochodziła 
od pani - odpowiedział na .fej zarzu
ty. - Wysunięty argument obarcza 
tyl~o panią, a w żadnym wypadku 
mnlO ... 

- Bo cię kochałam. Stachu ... 
J{och.ałam, jak nikogo dotąd... .Ta 
głupIa, naiwna dziewczyna... Prze
kl~tym niech i?ędzie ten dzień, ta go
dZIOa, w któreJ stanąłeś na mojej dro
dze! - krzyczała, nie panując nad sobą. 

. - .Ale nie sl;ldź. -że za biedną. ha
n~ebme. sponiewierana. dziewczyną. 
mema Slę komu ują.ć - podjęła na no
v.:0'. - On. p~mści moje krzY""dy, cho
c~az dla clcble odrzuciłam go od sie-
bI~ ... ~n mnie tak kochał i kocha do 
dZIŚ ... Jedyny ... - Sę.dziła, że może 
": ten sposób zdoła wzbudzić w Sta
msławie uczucie ~azdrości. 

- Pa~ Grzywak . przecież nie żyje 
- zauwazył Burski prawie bezwiednie 
idę.c za tokiem myśli • 

- Kto '- za'Pytahi. 
- Grzywak ... 
B~at3: się zmieszała. Podziałało to 

na. mą, Jak. grom z jasnego nieba. 
- A WIęC on wie i o tem.,. 

prz~stra~zyła się, 'Yidzę.c, że tego ro
dzaJU WIadomość Jest potężnym argu
mentem w ręku Burskiego. 

- Czy jednak wie o wszystkiem? 
- m.yślała z trwogę.. - A jednak 0-
b~cllJe. kiedy tamten nie żyje, można 
SIę wyp!'zeć wszy;stkiego - pomyślała. 
. - NIe znam zadnego Grzywaka _ 

o~parła, wytrzymu.ję.c śmiało spojrze
me Stanisława. 
-- .J~kto? - zdziwił sie tamten. -

PrzecIe~ wtedy ... w separatce ... pa
ni pamIęta ..• 

. - To ni~ . był Grzvwak - powIe
dZIała powolI, Jakby szukając W pamięCi 
tego zdarzenia. 

Nie rozumieli sie teraz obydwaj 
Te ~askoc~enia skierowały ich myśli 
na l~ne meco ~ory i przerwały na 
c~wIlę burzę. Jaka zawisła między 
memi. 

Burski pamiętał dobrze rozmowę z 
o~m . człowiekiem, który wszedł naj
pIerw do separatki. gdy znaJdowali się 
~ obydwoje z Beata, a następnie 
dłuzszą rozmowę z nim po wyjściu 
KrynickieJ. Ów nieznaJomy, rzekomo 
narzeczony Beaty. jak z dalszej rozmo
wy wynikało, olmzał się Stefanem 
(irzywakiem. . 

Beata natomlast wiedziała co Inne
go. Zadawała !;obie tylko pytanie, dla
cze,::-o Racllmil nie uprzedził h o tem 

słowca ..• 
_ Więc Grzywak nie był pani · na.-

rzeczonym? - zapytał znów Burski I 
uieukrywanem zdziwieniem. 

_ A czy ty go znałeś. Stachu T --
odpowiedziała pytaniem. 

- Nie, .. tylko wtedy.; I 
Krynicka już rozumiała wszystko. 

Nie wiedziała tylko., jak wybrnQć wo
bec Burskiego, co do osoby Grybskie
go, który przedstawił się inżynierowi, 
jako Grzywak. 

- Po co o tem m6wić ..• - probo
wała zbagatelizować ten temat. 

- Pani to pierwsza podniosła -
odparł Burski. - Istotnie nie warto
zajmować się temi sprawami. W każ
dym razie mU8zę stwierdzić, że jeśli 
ów pan. który odwiedził mnie. nie był 
panem Grzywakiem. to liczba pani 
wielbicieli wzrasta o jeszcze jednł 0-
sobę· . 

- ? .• ; 
- Na biurku pana Grzywaka ,wi-

działem pani fotografję. TakQ samI), 
jaką raczyła mi pani przysłać - po
wiedział. mieru~c je badawczem, prze
nikliwem spojrzeniem. 

- Nie wiem o tem .• ; 
- To dziwne - uśmiechnQł st~ 

zlekka. 
Krynicka milczała. Burskl obserwo

wał ją bacznie i ze zdziwieniem stwier
dził, że w jej ciemnych, tak niedawno 
rozpalonych niepohamowanym gnie
wem oczach, srebrz'ł się łzy. Beata pla
kała... ~ 

Ale łzy tej pięknej kobiety nie wy
wołały w sercu Stanisława współczu
cia. Na pamięć przyszło mu. że wła
śnie dzięki tej przewrotnej kobiecie, 
jego dobra Jadwiga wylała całe stru
mienie łez ... 

- Czy tylko dzięki niej T - za.py
tał sam siebie. 
~. Czy nie było w tem mej winy,

- Tak - przyznał - ale skoro potraf' 
łem już wrócić na dobra drogę i na
grodziĆ krzywdy. wyrzę.dzone Jadwi
dze. wina moja zmniejszyła si~ o poło
wę. T~dno, nie dałem jej iadnych 
powodow - myślał o Beacie. - To 
jest tylko jeszcze jeden taktyczny ma
newr. 
. K~ynicka odjęła chusteczkę od oczu 
l spoJrzała na Stanisława. 

- Dlaczego mnie odpychasif -
zapytała złamanym głosem. - Dla
czego ską.pisz mi tych niezapomnia
nycI: chwil szczęścia, jakie z lobQ 
przezyłam ... dlaczego? .• 

-:- Nie mówmy o tem ..• 
- Ja wiem, że jestem podłą. nie-

godn~ twe.i szlachetnej miłości kobia
~ą .... Ja wiem, ale nie moja wtem le
Z x~ma . .. Ty jeden mogłeś mnie 
dZWlgnąć z tego bagna, w Jakle po
padłam z .własnej lekkomyślności. Ty 
Jeden, bo Jesteś dobrym i szlachetnym 
człowiekiem. .. Nie odpychał mnie 
Stachu ... - zaniosła się spazmatycz~ 
nym szlochem. 

- I po co to WSZystko - jął per
swadować Burski - skoro nic już nIe 
zdoła zmienić mych postanowień. 
Szkoda pani IM; ..• 

.- Uie m6w tak. Stachu. Nie odbie
raJ . m~ osta tnie.i nadziei. która trzyma 
mme Jeszcze prty życiu. Ja cię' ko
~ham! .'. rozumiesz?l ... Koeham cię. 
Jak nikogo, całą dusza, ~nekanQ i u .. 
dręcz onę., kaida myślę, i każda. czę.st
k!J mojego ciała! ... - Spoglądała. na 
n~ego 'Przez łzy. a w tern spojrzeniu 
me było ni cienia zakłamania. Była 
p!zytem .tak 'Piękna, że Burski całQ 
SIłą wob musiał panować nad sobQ 
aby na nowo nie :rzucić sie 'W tę sam~ 
zdra.dliwą. . odchłań, z której wy_ 
dŹWIgnął SIę Z takim trudem. 

- K~edyś. dowiesz się, Stachu, o 
wszystkIe m - mówiła ,.;nów wśród 
szlochu. - Zrozumiesz wówczas, dla
cz~go tak postępowałam... Ale nie 
dZ1Ś, skoro tak brutalnie odtrQcasz 
mnie od siebie .. i 

- To mnie .iuż nie ciekawi - od-
rzekł znudzonym głosem. . 

- Wiem - zwiesiła swa. ksr.łałtn, 
główkę, obramowan~ k.edziorami kru
czych włosów. 

(Dalszy cłąg nasłłpł), 



rzekleńsłwo • 
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Zakochany kapitan zastrzelił kobietę, która zadrwiła z niego 
W ~"ustr .. lji w Sydney odbył się niedaw

no sąd nad kapitanem marynarki Chu
chenezem, który zastrzeli'ł młodą kobietę, 
Beatę Oweyn. 

Kapitan został skazany bard,zo lagod
nie tylko na trzy lata więzienia, gdyż 

zbrodnia miała niezwykłe podłoże, 

stanowiące okoliczność łagodzącą. 
Kapitan Chuchenez jest doświadczonym 

marynarzem, prawdziwym wilkiem mor· 
skim. Zawód swój kochał i był szczęśliwy. 
Prowadził życie samotne i 

nnikał kobiet, Jakby ich się lękaL 

U.spooobienie jego 1lIIlieniło się zupełnie, 
kiedy pewnego dnia w czasie podróży na 
morzu Południowem poznał Beatę Oweyn. 
Piękna pasażerka zrobiła na nim wielkie 
wrażenie. Szukał jej towarzystwa, a kiedy 
się dowiedział, że jest rozwódka, i niedaw
no rozeszła się z mężem, oświadczył się o 
jej rękę. 

Kapitan Chuchenez braI ewe uczucie 
bardzo poważnie, niestety piękna Beata 
Oweyn traktowała je mniej serjo, Uważa
jąc za przemijający flirt. 

Oświadczyn kapitana nie wzięła poważnie, 

Po skończonej podróży, tegnając się z ka
pitanem, obiecała mu, że za trzy miesiące 
zobaczy się z nim w Sydney podcza,s jego 
urlopu. lecz wkrótce zupełnie o tern za
pomniała i w umówionej porze nie stawi
ła się na spotkanie. Kapitan wziął to bar
dzo do serca. Rozpaczał. BY'! zupełnie du
chowo złamany. 

W kilka tygodni po dniu w którym na
próżno oczekiwał swej niewiernej ukocha
nej, kapitan znalazł się 

na JedneJ z małych wysepek 
na Morzu Południowem. 

Zupełnie przypadkowo na wysepce tej ba
wHa Beata Oweyn. Spotkawszy kapitana 
uśmiechnęła się kokieteryjnie i podążyła 
ku niemu. Kapitan, jakby Wiedziony jakąś 
groźną silą, chwycił rewolwer i strzelił, nie 
celując. 

Beata Oweyn padła trupem na mieJscu. 

Kapitan stanął przed sądem w Sydney. 
Na pytanie, czy przyznaje się do winy od
powiedział złamanym głosem: 

. "Nie, nic i jeszcze raz nie!" po czem zło
~yl oryginalne zeznanie: "Działałem pod 
ja.kimś nieodpartym przymusem .. , Przez 

Minister kapelmistrzem 
Podamy zupełnie wiarygodna, wiado

moŚĆ, jakkolwiek brzmi ona całkowicio 
nieprawdopodobnie. Francuski min1ster 
poczt, p. Jardilier, o czem szeroka ·opinja, 
we Francji, a nawet poza granicami Fran
cji, wde dobrze. nalety do bardzo wY'bH· 
nych muzyków. Jako mer miasta Dijon, 
od dłuższego czasu poświęcał sję muzyce, 
prowadząc mieszany chór uniwersytecki. 
Chór ten pod jego dyrygenturą. zna.kom~
cie się rozwinął. osiągając wiele sukcesów 
Niedawno z okazji pobytu chóru szwajcar. 
skiego w Dijon p. Jardilier, już jako ml· 
nister, dyrygował swoim chórem, składa
jącym Slię ze stu śpiewaków i muzyków. 
Pod jego batutą odśpiewam o przy udziale 
orkiest'ry szereg utworów kompozytorów 
szwajcarskich i francuskich, ku wielkiemu 
zadowoleniu audytorjum, Oklaskującego 
ministra i kapelmistrza w jednej osubie. 

DZIELNa PAPUGA 
"Polly", papuga pewnych mieszkańców 
Chicago, odznaczona została srebrnym me
dalem ratunkowym za uratowanie swej 
pani. W,skutek niedomknięcia kurków ga
zowych groziło jej zaczadzenie. "Polly", 
poczuwszy ,zapach gazu, glośnemi krzyl,?
mi zwabiła do mieszkania sB,Bia.diIr 

i YI ~,ęn spQsób .o<:a,li~a, swa, panią, 

całe ~yde obawiaIem się tego .straszliwego 
momentu, kiedy 

przekleństwo ciążące nad mym rodem, 

zmusi mnie do zbrodni. Mój ojciec został 
przed 20 laty .skazany na śmierć za zabój
stwo. W porywie gniewu za:&trzeUł trzech 
l udd. Mój dziad był też zabójcą, skończył 
tycie jako więzień na ciężkich robotach. 
Mój pradziadek, zabiwszy tonę w kłótni, 

ucie~ce zawdzięczał oCa/1enie od ezubienl
ey, Wszystkie te zbrodnie były pozbawilr 
ne motywów zysku, były to zbrodnie spo
wodowane namiętnościami. 

Pomny zbrodni swych przodk6w 
unikałem kobiet 

Czuqem Wiszące nade mną przekleństwo. 
Obawiałem się, że jeśli do serca mego 
wkradnie się silna namiętność, wrodzony 

pęd do zbrodni doprowadzi do katasfuoor,'. 
Nazwisko które noszę jest nazwiskiem 
przybranem, nie chciałem mieć na;jmniej
szego nawet związku z krwawemi dzieja
mi mego rodu. 

Los zetknął mnie z Beata, Oweyn. z.a,. 
drwiła z mego uczucia. Zabiłem ją, nie wi&< 
dza,c co czynię", 

trup w pudle od wiolonczeli' 
Makabryczny pomysł księcia rosyjskiego, który nie mógł się rozstać ze zwłokami 

ukochanego syna 
Makabryczne odkryrie zrobił niedawno W hotelu tym od dłutszego czasu za-

pewien właściciel jednego z mniejszych I mieszkiwał wytworny Rosjanin - emi
paryskich hoteli. grant, podający się za księcia Karakozo-

SZ'ef angielskiej służby wywiadowczej 
o szpiegostwie -

Major Thomas Coulson, przed wojna, wania ludzi niema.l na pierwszy rzut 
europejską i podczas tej wojny szef jed- oka. 
nego z ważniejszych wydziałów angiel- Szpieg nie mote i nie powinien zwra
skiej służby wywiadowczej, obecnie jest cać na siebie uwagi, chyba że tego roz
członkiem Instytutu Franklina w Fila- myślnie chce i gdy to mu potrzebne. 
delfji. Major Coulson jest powagą świa- Musi on znać dokładnie kilka języków, 
tową w kwestjach służby wywiadowczej. ale zarazem musi wiedzieć, kiedy mote 

Major Coulson twierdzi, że trzeba ro- się z tem dać poznać. Szpiegostwa nie 
zumieć różnicę pomiędzy prawdziwymi nauczy się nikt z książki ani podręczni
szpiegami, "wielkiemi rybami", a ich na· ków, do tego trzeba mieć formalnie wro
jemnikami, wywiadowcami, tymi "kieł- dzone zdolności, o których się mot e na
biami", których często przeciwnicy w wet nie wie, ale to jest pewne, że prze
swoje ręce dostają. Prawdziwych szpie- stępcy i zbrodniarze nigdy dobrymi szpie
gów trudno wyłowić i zdarza się to tyi- gami być nie mogą, ponieważ wcześniej 
ko prawie wyjątkowo. Albo są oni za czy później natura pociągnie ich w fal
mądrzy na to, aby dać się przyłapać, a1- szywą stronę i albo sami siebie, albo 
bo wielu z nich wybiera raczej samobój- innych zdradzą. 
stwo, aniżeli aresztowanie przez władze Angielscy szpiedzy odznaczaj a, się za-
innego państwa. miłowaniem do przygód; niemieccy 

Coulson jest zdania, te szpiedzy re-I zawsze działają pod wpływem wysoko 
krutują się przedewszystkiem z osób in· rozwiniętego poczucia patrjotyzmu, pod
teligentnych, posiadających dużo sprytu, czas gdy francuscy uważaja, swą służbę 
stanowczości, umiejętności opanowania za zaszczytny obowiązek. 
się w każdej sytuacji i zdolności pozna-

Tajemnica ,.dolinv królów" 
Dlac~ego nagle pr~estają d:łlialać aparaty radjowe ., 

Angie1scy lotnicy stale twierdzą, te sta
cje radjonadawcze i odbiorcze w samolo
tach przelatujących w Egi'Pcie nad "doliną 
królów", w której znajduje się równiet 
grobowiec Tut-ank-Amona, przestają na
gle działać. Naturalnie, w związku z tern, 

'krąży tu wiele przeróżnych legend. 

W istocie dolina królów, nie jest jedyną 
okolicą, w której aparaty przestają dzia
łać. Podobne zjawiska ma.ią miejsce na 
Atlantyku w pobliżu :.iszpal1skicgo przy
lądku Finisterre. A ja.k ostatnio stwierdzi
li lotnicy niemieccy, również w okolicach 
Grenlandji. Rozpoczęto szczegółowe bada
nia celem ustalenia, 

co Jest powodem tego zanikania CZyD-
noścl aparat6w radjowych. 

Tajemnica "doliny królów" została prawie 
wyjaśnioną. Otóż, okazuje się, że wiejące 
ciepłe wiatry z pustyni libijskiej, nano.sza, 
W. .tę Q!<,Qlice. masy pyłu piaskpwego. Wsku-

tek stałego i dużego tarcia wza.jemnego 
ziarnek piasku, 

następuje silne wyładowanie się 
elektryczności, 

które udziela się po.wietrzu, powodUjąc 
na.stępnie przez zetknięcie się z anteną, za
przestanie działa:Iności aparatów radjo
wych. 

Duena i cabalero 
Duena - jest to "przyzwoitka", towa· 

rzysząca młodym dziewczętom w Hiszpa
n)i podczas spacerów, wycieczek i zabaw. 
Jl'st ona "aniołem stróżem" przyzwoitego 
zachowania się dorastających panienek. 
Często w miejscach publicznych można 
zauważyć starszą panill, towarzyszącl\ 
pięknościom hiszpańskim. Piękne twa
rzyczki, zawsze uśmiechnięte i rozrado
wane, z nieodłącznym wachlarzem w rę
ku, starają się jak najmniej zwracać uwa-

w&. Ksia,tę prowadził tycie J)ardz? iJCI., 
osobnione, rzadko . kiedy wychodzIł Da 
miasto i nikogo nie przyjmował. Skąd 
czerpał pieniądze na utrzymanie, nikomu 
nie było wiadomo, lecz widocznie rozpo, 
rządzał pokaźnemi środkami, gdyż ra· 
chunki płacił nadzwyczaj regularnie i da
wał służbie hojne napiwki. 

Bagażu miał niewiele, a specjalna, pie
czołowitością otaczał pudełko z wiolon· 
czelą, z którem się nigdy nie rozstawal, 
nawet wychodząc na spacer. Nasunęło to 
personelowi hotelowi myśl, że w pudle 
trm tajemniczy emigrant przechowuje 
pieniądze, czy tet kosztowności. 

Kiedyś książę oświadczył właścicielowi 
hetelu, że musi na krótki czas wyjechać, 
rachunek ureguluje po powrocie, a jako 
zastaw zostawia swoje rzeczy. Kiedy nie· 
obecność księcia zaczęła się przedłużać, 
właściciel hotelu zaniepokoił się o sWII 
należność. Wreszcie zdecydował się sprze
dać na pokrycie rachunku ruchomości 
księcia. Główną nadzieją hotelarza bylo 
tajemnicze pudło z wiolonczelą. Spodzie· 
wał się znaleźć tam skarb. Pudło zostalo 
otwarte w obecności świadków i oczom 
hotelarza ukazał się straszliwy widok. W, 
pudle nic było żadnych kosztowności. Za· 
wiprało ono zwłoki zabalsamowane małe· 
go Chłopczyka. Jak się później okazało, 
był to ukochany syn księcia., z którego 
zwłokami ojciec nie chciał się rozstać. 

\Vyczerpawszy zasoby materjalne, 
ksillżę uciekł z hotelu i w pośpiechu za· 
pomniał zabrać tragiczne pudlo. 

gi na swoich "aniołów stróżów", które w 
wlękswści już dzisiaj spełniają swoją r<r 
lę raczej dla tradycji. 

Cabalero - to ostatnio dopiero uiywa
ne okre5lenie młodzieńca dorosłego, sta
rającego się o rękę swojej wybranki, wzgL 
szukający wybraną. Początkowo mianem 
"cabaleJ'o" nazywano najniższą warstwę 
szlachty hiszpańskiej. 

Proces, który t1rwał 333 lata 
We Francji, począwszy od wieku XVII, 

istniał spór między gminą Beaufort i gmi· 
ną Les Chapelles. Pierwszy zatarg miał 
miejsce w r. 1603, kiedy to zarząd gminy 
Beaufort rozpoczął eksploatację jednej 
góry, polożonej na pograniczu gminy Lei 
Chapelles. Zarząd tej gminy rozpoczął pl':>
ces. dowodząc, że góra gminy do niej. Po· 
czątkowo proces wygrała gmina Les Cha· 
pelles. Gmina Beaufort nie była jednak 
zadowolona z takiego wyniku jJrocesu i po 
długich zatargach spowodowała sporządze
nie nowego katastru. Zatarg trwał aż do 
roku 1936. Wreszcie prezydent rady gene
ralnej departamentu, Savoie, senator 
Borrei doprowadzili do polubownego za· 
łatwienia sporu. Góra pozostała w kata· 
strze gminy Beaufort, lecz użytkować ją 
może także gmina Les Chapelles, płacąc 
podatki gminie Beaufort. 

GWIAZDY EKRANU 
"je.mniczy czar roz,siewa Lynn Gilbert, 
nve zjuwisko filmu amel'ylL Lynn 
flbert, która w życiu prywatnem Zwili 

I.ię Gilbprt E. Keebler, pochodzi z najwyż
szych sf~r towarzyskich Nowego Jorku. 




